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Geny ogłoszeń
za wierss milime­
trowy przed Izłoty 
w tekś eie50 g r.,za 
te ’.istem 40 gr. Ogło 
szenia tab elarycz- 
ne50 p roe., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żę j. Drobne ogto- 
zseaia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmn’ej l zł. 
Za zf3trzeżenie miesca 
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Abisynja włoską kolonją
Zwycięstwo Italjji — zwycięstwem nad Ligą Narodów
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RZYM , (5. 5. W kroczenie w ojsk wio 
skicli do Addis Abeby przyw róciło po 
rządek w daw nej stolicy negusa. S trze 
lan in a  ustała, a  pożary zostały uga­
szone. . . .

W  ciągu nocy W łosi osw.*etlaii
reflektorami ulice miasta,

O godz. 10-ej wieczorem bandy in- 
busiów usiłowały przedostać się do 
,poselstw a am erykańskiego. Dowódz­
two wojsk włoskich wysłało  ̂ oddział 
‘złożony z 50 ludzi pod dowóaztwcm 
kapitana i porucznika. Oddział ten roz 
prószył rabusiów. Poza tym  incyden­
tem noc przeszła spokojnie, ulicam i 
m iasta krążyły patrole askarow  _ pod 
dowództwem podoficerów włoskich.— 
W pobliżu sztandaru , zatkniętego wczo 
r a j  w sposób uroczysty, zostały wy sta 
wionę posterunki wojskowe. _ ?

Na wysokim  maszcie powiewa O l ­

brzymi sztandar o włoskich barwach
narodow ych.

K w atera m arszałka Badogho znaj­
duje  się w gmachu dawnego poselstw a 
włoskiego. Również i przy (tym bu­
dynku sto ją  posterunki białych żołnie 
rzy. P raca  w kwaterze m arszałka trw a­
ła do późnej nocy. Zainstalow ana w 
ciągu kilku godzin rad jostac ja  pozo­
sta je  w ciągłym  kontakcie z Rzymem.

Również daw na rad jostacja  abisyn 
ska pracuje  norm alnie. S tac ja  łunkejo 
jtuje przez całą dobę.

Zajęcie miasta (o czem donosiliś­
my wczoraj — red.) od Ind o się we 
wzorowym porządku, według określo­
nego planu.

I w o jsk  w ło sk ich  W AitOts

Drugi wiceminister 
M. S. Z.

W A R SZA W A , d. 5. P A T . Na wnio 
sek m in is tra  spraw  zagranicznych p. 
P rezydent R zplitej powołał na u n io m  
sko drugiego podsekretarza stanu w 

S. Z. p. A ntoniego Rom ana do-

Abebie i okolicy jest oceniana na 30000 
M arszałek Bacłoglio przy jął delegację 
duchowieństwa koptyjskiego, k tó ra  
w yraziła m u hołd.

W ojska włoskie po zajęciu Adcns- 
A beby’przystąpiły  natychm iast do wal 
ki z bandytyzmem. Liczba ofiar o sta t­
nich rozruchów jest znaczna.

W chwili zajmowania miasta nad 
Addis-Abebą unosiła się eskadra, zło­
żona z 200 samolotów bombowych.

M arszałek Badoglio w yraził gene­
rałowi lotnictw a Ranza, podziękowa­
nie za cenną współpracę lotnictwo, kto

re  odegrało wielką rolę w ostatn ich  
walkach a w szczególności podczas z a ­
jęcia stolicy.

Żywy prowiant  i  p rzestworzy
RZYM, 6. 5. W ojska włoskie które 

po przebyciu pustynnego terenu przy­
były do prow incji Sargo, były zaopa­
tryw ane przez cały czas operacyj przez 
samoloty. Wobec przeszło 60-cio stop­
niowych upałów naw et samolotami nie 
m ożna było transportow ać bitych zwie 
rząt. Bydło przewożono żywcem i spu­
szczano je na spadochronach.

Co marszałek Badoglio oświadczył dziennikarzom
A D D IS  A BE, BA, 6. 5. PA T. Po za­

jęciu Addis Abeby m arszałek Bado- 
głjo p rzy ją ł dziennikarzy włoskich i za 
granicznych, którym  oświadczył:

Duce kazał mi zająć Addis-Abebę. 
Mogłem wykonać rozkaz, ponieważ 
m iałem  zaszczyt dowodzić włoskim  
żołnierzom i oficerom.

Czyniąc następnie aluzję do komu­
nikatów  abisyńskich, donoszących, o 
nieistniejących zwycięstwach, m arsza­
łek Badogłjo dodał: Negus poniósł kię

skę, ponieważ zwyciężył, my natom iast 
ponieważ byliśm y zwyciężeni, przyby­
liśm y do Addis Abeby. Podczas m ai- 
szu do Addis Abeby mogliście zda'' so 
bie sprawę z w ytrw ałości i siły żołnie 
rza włoskiego. W idzieliście go jak  p ra  
cował pod ulewnym  deszczem nad u- 
porządkowaniem dróg, jak  ciągnął cięż 
ki samochód, jak w drapyw ał się na 
strom e urw iska — wszystko to czynił 
z entuzjazmem. M arszałek podkreślił 
następnie entuzjastyczne przyjęcie,

zgotowane żołnierzom włoskim  przea 
ludność na całej przestrzeni m arszu, 
poczem zakończył:

Obecnie rozpoczyna się dla nas 
wielka p raca  na polu nodniesienia cy­
wilizacji warunków' ludzkiego bytu 
w tym  kraju.

TRZY DNI 
RZYM , 6. 5. Z rozkazu M ussolinie 

go w całych W łoszech będą wywieszo­
ne flagi przez trzy  dni, celem uczcze­
nia zdobycia A ddis Abeby.

iraiis I inoiti is
A D D IS A B EB A , 6. 5. M arszałek 

Badogłjo wystosował następujący  ko­
m unikat do ludności abisynskiej: 

Abisyńezycy! Dziś wojska potężno 
ko króla I ta ł j i  wkroczyły do A ddis A- 
beby. Życie na wsi i w mieście przyj­
muje norm alny charakter. Nic nie bę­
dzie przedsięwzięte przeciwko tym, 
którzy złożą broń  i powrócą do pracy. 
W  cieniu zwycięskiego włoskiego tró j­
kolorowego sztandaru, abisyńezycy 
znajdą spokój, spraw iedliw ość i opiekę 

Pbw yższa odezwa została rozpow­
szechniona pomiędzy ludnością w ję­
zykach włoskim i am heryjakim .

lek m ciogljo  ctoaai: r\egu» [wiuum -vi----- - * i  ■

Cudzoziemcy w nieustannej obronie przed bandytami
. . i ,  i   oaa -imrii yns; crlv nad stolica k rąży lj

PA RY Ż, 6.5. P A T  W edług donie-

R zplitej w Sztok-
M
tychczasowego poś! 
holmie.

Nowy senator
i W A R SZA W A , 6. 5. P an  P rezyden t 
R zp lite j powołał na senatora p. S tan i­
sław a P a tka , am basadora R zplite j w 
stanie spoczynku.

Ostrzeżenie
r̂z«*d oszustem—„Szpt£bró4ką“

W  ostał nich czasach na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego pojaw ił się osob­
nik, k tó ry  podaje, że jest słynnym  ko­
siarzem  ,',Szpicbródką“, zwolnionym 
n a  mocy am nestji z więzienia i wyłu­
dza od szeregu osób pieniądze na rze­
komą podróż do Brześcia.

Poniew aż udaje  on wielce sk ru sz o ­
nego i obiecuje po powrocie do „ro­
dzinnych s tro n “ rozpocząć całkiem no- 
y?e, — jak  zapowiada — porządne ży­
cie, przeto udało mu się w ten sposób 
naciągnąć szereg osób. Nachodzi p rz e ­
ważnie adwokatów i dentystów.

J a k  się okazuje oszust, podaiacy się 
za . Bzpicbródke“ nazywa się W acław 
Godlewski, lat 39 i jest znanym  recy­
dyw ista. . .

Osoby, do których oszust zgłosi się 
proszone sa o natychm iastow e melcic- 
wanie polic.n.

sień  H avasa: sy tu ac ja  w A ddis Abe- 
bie przed samem  wkroczeniem  wojsk 
włoskich w yglądała jak  następuje: 
przez całą noc z 4—5 m aja  strzelan ina 
I rw ała  bez ustanku. Trzech cudzomem 
• ów znajdujących  się pod opieką p o ­
selstw a francuskiego odniosło rany, 
W ojow nicy z plem ienia Galla wkio- 
ezvii zaraz z rana  do m iasta  konno i 
natychm iast wzięli udział w grabieży.

Centrum m iasta przez cały dzień 
wczorajszy stało w ogniu i jest kom­
pletnie zniszczone.

W czoraj z ran a  przybyła z Dżibuti 
żywność w ysłana na  prośbę poselstw a 
francuskiego. Przez cały dzień do p o ­
selstw a napływ ali liczni cudzoziemcy, 
k tórzy  ukryw ali się przedtem  w m ie­
ście. M ałżonka posła francuskiego u- 
rządziła  w parku  poselstw a kuchnię 
połową i rozdaw ała żywność. Rozdzie

łono również mleko między 200 dzieci.
Szereg uchodźców straciło pod­

czas pożaru cały majątek. Domy cu­
dzoziemców zostały całkowicie spusto 
s/one przez motioch.

Poselstw o francuskie zażądało kre­
dytów na zakup ub rań  oraz na budowę 
schroniska, jednocześnie zażądało z 
D żibuti kuchni polowej.

S tac ja  ocalała. K olejarze francuscy 
odparli wczoraj rano atak  200 ban d y -

ów, podczas gdy nad  stolicą k rąży ły  
już sam oloty włoskie.

Natychm iast po wkroczeniu do Aa* 
dis-Abebv wojska włoskie musiały 
stoczyć formalną bitwę z rabusiaim.

A tak  bandytów  na  poselstw o m iał 
również m iejsca po w kroczeniu wło- 
chów, naskutek  czego, poselstwo zwró 
i J o  się do w ładz w łoskich o przydzie­
lenie kom panji askarysów  dla ochro- 
r v  poselstw a.

Nasteostwa wypadków ab*syńskich w oainii francuskiej
PA RYŻ, 6.5. P ra sa  dzisiejsza, za­

stanaw ia  się nad sku tkam i bezpośred- 
nienn i daiszeim następstw am i w ypad 
kćw abisyńskich.

„ P e tit P a ris ien “ uważa,, iż sank­
cje, które m iały na  celu w strzym anie
wojny, obecnie nie m ają  już racji by ­
tu. Żaden z artykułów  paktu  L igi na­
rodów — nisze dziennik — nie upo-

Anarchja w Hiszpanii
Poważne starcia i strajki

Z M adry tu  donoszą: W okolicach 
Sewilli doszło do poważnych starć. 
S y tuacja  je s t niezw ykle naprężona. 
Pociągi na lin ji Sew illa—M adryt me 
kursu ją . G ubernator odbył naradę z 
dowódcą garn izonu  w spraw ie p >- 
wzięcia koniecznych zarząuzen dla 
u trzym ańia  porzącłku.

Napady na w ielkie m ają tk i ziem­
skie trw a ją  w dalszym  ciągu.

W  S an tander w ciągu dnia wczo­
rajszego wydarzyło się kilka zaj.se 
wyw ołanych praw dopodobnie przez 1(1 
kom unistów i faszystów .

Z przejeżdżającego samochodu da­
no k ilka strzałów  do g rupy  komun i- 
s łów, siedzących przed kaw iarn ią.

U; o ranne.cięż
innego sam oehoau

Dwie os oby zostały 
W krótce potem  z 
ostrzeliw ano jeden z barny.' nocnych. 
T rzy  osoby są ra n n e , jedna  z n ic i w 
stan ie  beznadziejnym  została przew ie­
ziona do szpitala.

W okolicach San tander w Perim es 
dano kilka strzałów  cło g rupy  faszy­
stów. Jeden  z rannych  je s t w stanie 
beznadziejnym .

Rząd postanowił, iż wybory nowe­
go prezydenta odbędą się w niedzielę 

maja o godz. 10 rano. Po długich 
obradach grupa socjalistyczna zgo 
dzila się na kandydaturę Azany.

W  V alladolid i w K adyksie w y­
buchł strajk generalny.

ważnia do u trzym yw an ia  sankcji prze 
ciwko narodow i, k tó ry  już nie jest w 
stan ie  w ojny, ani nie pozw ała na  ka­
ran ie  zwycięzccy. „L ‘O uvre“ pisze: _

Duce zwycięski w Afryce powró­
ci do Europy, rozwijając prawdziwą 
potęgę rewolucyjną przeciwko pni- 
w om międzynarodowym.

„Echo de P a r is “ stw ierdza, v/ o- 
s ta tn ie  w ypadki uderzyły w p restiga  
i au to ry te t W ielkiej B ry tan ji na  mo­
r u  śródziem nem .

„Le Popula ire“ zw raca uwagę, 
M ussolini nie zgadza się na  rozwiąza­
nie ehciażby częściowo zachowujące 
niepodległość A bisyn ji.

Zwycięstwo włoskie uie jest zwy- 
( ięstwem kołonjalnem, ale zw ycię­
stwem  n a d  L igą N a ro d ó w , k tó r e j  fun 
(lamenty zostały wstrząśnięte.

Jeżeli Liga Narodów nie będzie u- 
ratow ana i wzmocniona, w ojna abisyn. 
ska będzie, podobnie jak  w ojna o T ry - 
po litan ję  w r. 1911 i 1912 tylko zapo-
w i e d z ą ^ r o j n y ^ ś w i a t w e j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Francfa broni
przed w odpływowi złota

PA R Y Ż, 6.5. P A T . W  celu przeciw  
dzia łan ia  odpływowi zło ta zagranicę 
B ank F rancusk i podw yższył z dn^ein 
dzisiejszym  stopę dyskontow ą z 5-ciu 
do 6-ciu proc
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Mussolini o zakończeniu zwycięskiej wojny
RZYM, 6.5. PA T We wtorek o godz 

13.45 w świetle potężnych reflektorów 
ukazał się na balkonie pałacu Wenec­
kiego Mussolini, powitany burzą okrzy 
ków i wiwatów zgromadzonej na pla­
cu ludności Rzymu. Po kilkum inuto­
wej owacji tłumów Mussolini wygłosił 
następującą mowę:

,,Czarne koszule rewolucji, męż­
czyźni i kobiety całych Włoch. Włosi 
i przyjaciele Włoch, znajdujący się za 
górami i za morzami, słuchajcie!

Marszałek Badoglio telegrafuje: 
„Dziś, dn. 5 m aja o godz. 16 na czele 
naszych zwycięskich wojsk, wkroczy­
łem  do Addis-Abeby". (Burza okrzy­
ków i oklasków).

W ciągu 30 wieków swej historji 
iWłochy przeżywały wiele godzin pa­
miętnych. ale ta, którą przeżywamy 
dziś, .jest niewątpliwie jedną z naj­
bardziej uroczystych.

Oznajmiam narodowi włoskiemu i 
całemu światu, że wojna jest skoń­
czona (entuzjastyczne okrzyki).

Nie bez wzruszenia i dumy głoszę 
te wielkie słowa po siedmiu m iesią­
cach ciężkich bojów, ale jest rzeczą 
konieczną, abym natychm iast dodał, 
że chodzi tu o nasz pokój, o pokój 
rzymski, który w yraża się w następu 
jącem proteście i nieodwołalnem tw ier 

: dzeniu:
AB1SYNJA JE S T  WŁOSKA.

Je s t włoska de facto, ponieważ zo 
stała zdobyta mieczem rzymskim i 
cywilizacją, która trium fuje nad ty- 
siącletniem okrucieństwem, barba­
rzyństwem i niewolnictwem.

Z ludem Abisynji pokój ju i został 
zaw arty. Ludy te gnębione przez ra ­
bunkowe rządy b. cesarza, Lwa Judy, 
wykazały w sposób szczególnie jasny 
i wyraźny, że pragną żyć i pracować 
spokojnie, w cieniu trójbarwnego 
sztandaru W łoch.-

Pobici i zbiegli rasowie i wodzowie 
nie wchodzą już w rachubę i żadna 
siła na świecie nic będzie mogła zmie­
nić tego faktu.

Podczas adunaty dn. 2 październi­
ka uroczyście obiecałem, że uczynię 
wszystko możliwe, aby zatarg  a f ry ­
kański nie przemienił się w wojnę 
europejską. Obietnicy lej dotrzymałem 
i jestem  przekonany*, że zaburzenia 
nokoju europejskiego oznaczałoby 
m ine Europy*. Ale muszę dodać, że 
jesteśm y gotowi bronić naszego wspa­
niałego zwycięstwa z tą samą nie­
złomną stanowczością z jaką zwycię­
s tw o  to sięgnęliśmy.

Jest to wielka data d!a rewolucji

Co sią stało z 4 tys, złotych?
ZDOŁBUNOW, 6. 5. W wagonie 

pocztowym pociągu pośpiesznego Rów 
- — Lwów, dokonano wczoraj niezwy 

klej kradzieży*.
Na stacji w Równem dostarczono do 

ambulansu pocztowego przesyłkę pie 
; i.iężną w kwocie około 4 tys. złotych. 
Nadawcą tej kwoty był jeden z ban­
ków rówieńskier. Pieniądze umieszcza 
no jak  zwykle w zapieczętowanym 
worku pocztowym. Gdy pociąg znajdo 
wał się przed Zdołbunowem służba w a 
gonu pocztowego zauważyła, iż worek 
jest rozdarty i pusty. Pieniądze ulot 
niły się w jak iś niewytłumaczony spo­
sób.

Ks, Jan Lorek
biskupem sandomierskim

Papież P ius X I zamianował admi­
nistratorem  apostolskim djecezji san­
domierskiej ks. supcrjora Ja n a  Lorka, 
proboszcza parafji św Krzyża w W ar 
sza wie.

Jednocześnie Ojciec św. wyniósł 
księdza Jan a  Lorka do godności bisku 
piej, m ianując go biskupem ty tu la r­
nym Modra {w Bitynji).

czarnych koszul i narodu włoskiego, 
który oparł się oblężeniu sankcyjnemu 
i zasłużenie doczekał się tej wielkiej 
godziny.

Czarne koszule rewolucji, mężczyź­
ni i kobiety całych Włoch? Osiągnę­
liśmy ważny etap na naszej drodze. 
Pójdziemy dalej drogą pokoju, goto­
wi z tą samą odwagą i z tą sam ą wolą 
stawić czoło wszelkim zadaniom, cze­
kającym nas jutro.

Niech żyją Włochy! Okrzyk ten

niechaj dotrze do wojsk naszych w 
Afryce, które nań oczekują11.

Tłum odpowiedział okrzykiem:
„Niech żvją Włochy", niech żyję 
Wódz".

Na mieście panował nastrój nieby­
wałego entuzjazmu. Ulicami przecią­
gały oddziały młodzieży i faszystów, 
śpiewających pieśni rewolucyjne i 
patrjotyczne. Całe miasto tonęło w 
powodzi sztandarów, a -wszystkie gma 
chy były iluminowane.

Nic tak  nie zdobi Pan, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
4e<  s to s u ją c --------

Krem I mym„L A C T O I I N
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Komendant posterunku policji
przez kilka lat wymuszał łapówki

W ARSZAWA, 6. 5. W Kolbieli 
(pow. mińsko - m azow iecki) komen­
dant miejscowego posterunku policji, 
Suchenek, wymuszał łapówki i ściągał 
m andaty karne pod rozmaitemu prete 
kstami.

Stau taki trwał od 1925 r.
Przed. Suchenek domagał się płace 

nia kar za -wykroczenia, podlegające 
właściwości starostom, urzędów drogo 
wyeh i sanitarnych.

Po licznych skargach wszczęto prze

ciwko niemu dochodzenie karne, lecz 
urzędował dalej i na rozprawę sądową 
staw ił się w mundurze.

Proces odbywał się na sesji wyjaz 
dowej w Mińsku Mazowieckim, a oght 
szenie wyroku nastąpili, w- W arszawie. 
Sąd uznał policjanta winnym naduźy 
cia władzy w wielu wypadkach i wy 
muszania łapówek.

Suclienka skazano na 3 łata w ięzi© 
nia i po wyroku aresztowano na sali 
sądowej.

Uporządkowanie emigracji polskiej
Poważni założyciele spółki

Pod nazwą „Międzynarodowe towa 
rzystwo osadnicze" powstała w W arsza 
wie spółka akcyjna z poważnym kapi - 
tałem, celem przygotowywania, orga 
nizowanla i prowadzenia osadnictwa 
na terenach zagranicznych przez wy­
chodźców z Polski.

Założycielami spółki są: Państw o­
wy Bank Rolny, Bank Gospodarstwa 
Krajowego oraz Bank Polski K asa O 
pieki S. A. Siedzibą spółki jest W ar­
szawa — biura je j mieszczą się w 
gmachu Państwowego Banku Rolnego

Prezesem rady nadzorczej nowo 
utworzonej spółki wybrany został wice

prezes Państwowego Banku Rolnego 
p. Kazimierz Stamirowski.

Na zarządców spółki powołani zo­
stali: p. Tadeusz W asung, b sekretarz 
generalny P. E . O. i p. Feliks Kop­
czyński.

Powołanie do życia tej organizacji 
powitać należy z uznaniem, powstała 
Lowiom placówka, której od la t dom a 
galo się życie. Będzie ona mogła sku­
pu: wszelkie wysiłki nasze w dziedzinie 
emigracji osadniczej, mając na oku in 
teres wychodźtwa i kraju, a zarazem 
ujmie emigrację osadniczą z Polski we 
właściwe i najracjonalniejsze ramy.

Zamordował żoną i podpalił dom
POZNA N, 6.5. — Władze bezpie­

czeństwa zostały zaalarmowane do­
niesieniem, że w gruzach domu miesz­
kalnego dzierżawcy Stefana Ciszaka w 
Hachalni pod Krotoszynem znaleziono 
zwęglone zwłoki.

Komisja sądowo - lekarska udała 
się z Ostrowca na miejsce i dokonała 
sensaeyjnego odkrycia.

W zwłokach rozpoznano mianowi­

cie żonę Ciszaka i stwierdzono, że zo­
stała ona przed spaleniem prawdopo­
dobnie zamordowana. Na głowie znale­
ziono kilka ran, a usta kobiety byłv 
zakneblowane. Zatrzymany przez po li­
cję Ciszak, podejrzany o zabójstwo żo 
ny i umyślne podpalenie, w ypiera się 
wszelkiej winy, twierdząc, że o poża­
rze dowiedział się dopiero od s ą s ia ­
dów. Śledztwo w toku.

UCZONY SZEWC
W dzieli k ije  u  kopycie a w noty nad książką

Stolica Szwecji posiada w osobie 
Em fricła Jafverta niezwykłego 
szewca.

Ja fv c rt jest bowiem historykiem 
swego zawodu i długie już la ta  poewię 
cił studjowaniu szewetwa od najdaw­
niejszych czasów, czego owocem jest 
już kilka ogłoszonych przez niego dr u 
kiom źródłowych prac w tym kierun­
ku, które zwróciły uwagę powszechną.

Zajęty przez cały dzień w swoim 
warsztacie, uczony szewc poświęca, 
wieczory i noce swym studjom. Ale 
jest zbyt ubogi, aby poświęcić się im 
całkowicie i odbywać podróże nauko

we, choć już dzisiaj uciiodzi za powagę 
w sprawach, tyczących się dziejów 
szewetwa.

Rząd więc szwedzki postanowił o- 
becnie, jak  donoszą ze Sztokholmu, u- 
dzielać Jafvretow i z funduszów, prze 
znaczonych na cele naukowe — stałej 
subwencji, aby mógł już całkowicie od 
dać się swym studjom.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 18

SHarpi kasacyjna s lazan eh 
za zabójstw a śp. m. P.eracKis jo

WARSZAW A, 6.5. Wszyscy ska­
zani w procesie o zabójstwo ś. p. m i­
n istra  Pierackiego, z wyjątkiem  Ozor- 
nija, nadesłali do III  wydz. Sądu Apo 
laeyjnego zapowiedzi skarg kasacyj­
nych. J a k  skargi te będą. motywowano 
— dotychczas nie wiadomo, ponieważ 
sama zapowiedź żadnej motywacji ni o 
zawiera. Czerni j przyjął wyrok “b a ­
zujący go na 4 la ta  ■więzienia z daro­
waniem połowy na mocy am nestji i 
lez pozbawienia praw. W yjdzie oit 
na wolność już we wrześniu.

L im ie  Peiyuti liwaslycyjnei
W  p ierw szy m  d n iu  lo so w a n ia  (5 bm.) 

poza g łó w n e m i w ygrau era i, k tóro podsu  
l iśm y  w d n iu  w czorajszym , p a d ły  n as tą 
pu jąee:

(P ierw sza  lczb a  ozn acza  n u m er ser ji, 
dru-a  n u m er o b lig a c ji:)

ZA. 5000: 14 — 17 1146 — 30 2151 — 10
— 3 3372 — 39 3449 — 14 3928 — 37 4062 —7 
2471 — 2706 — 21 3034 — 24 3109 — 11 3057 
4258 — 37 6011 — 15 6870 — 50 7027 — 38 
7466 - -  4 7498 — 3 9110 — 34 9526 — 21 9828
— 45 11386 -  47 11191 — 43 11307 -  2 11363
— 5 12229 — 40 12351 — 5 12776 — 1? 13107 
—9 14083 — 2 14220 — 47 14967 _  41 16767
— 47 .17194 — 50 17590 — 41 17847 — 2 17S73
— 14 18153 — 37 18624 — 18 18704 — 84 19075
— ? ' m e ?  _  14 20187 — 38 20201 — 28 20854
— 30 10140 — 12 10665 — 26 10971 — 2 11079
— 21 22257 — 38.

Z l. 2000: 89 — 5 61649 — 621 — 16 817 —  
28 840 — 13 1128 — 36 1143 — 35 1224 — 22 
1911 — 34 2044 — 22 2228 — 28 2538 — 12 
2490 — 16 2583 — 34 2364 — 34 2907 — 13
1245 _  49 1520 — 33 1879 — 25 1919 — 13
2888 — 40 2677 — 23 5160 — 47 3478 — £3
361.9 — 47 3395 — 46 3771 — 1 3988 — 5 40i3
— 36 4074 — 41 4500 — 40 4526 — 13 4513
— 41 4647 — 5 4795 — 35 4732 — 15 -*999 — 
15 5755 — 28 5218 — 1 5431 — 25 5995 — 45 
SOI 7 — 25 6568 — 5 GSS7 — 22 6891 — 10 

6979 — 35*7005 — 45 736-1 — 3.3 7433 — 23 
7466 — 12 7542 — 49 7810 — 40 8329 — 45 
8790 — 22 8855 — 41 9008 — 13 9114 — 10 
9311 — 25 932-3 — 36 9309 — T5 9525 — 1S 
9631 r -  15 10003— 36 10030 — 25 10074 — 5 
10072 -  25 10078 — 25 10079 — 1 10062 — 5 
.10490 - -  12 10529 — 40 10775 — 40 11154 — 1 
11124 -  13 11126 — 13 11646 — 25 11864 — 47 
11719 — 41 1 2 0 . 1 2 0 0 3  — 35 12094 —41 
12552 — 25 13394 — 13 13804 — 36 14087 — 33 
14176 — 37 14240 — 40 14873 — 1 14961 — 49 
15130 — 63 15324 — 50 15349 23 15529 — 15 
15542 — 25 15937 —50 16017 — 46 16255 — 45 
16153 — 28 16434 — 47 16420 -  47 16581 — 13 
16703 — 47 16316 — 47 16637 — 37 15720 -  37 
17011 — 5 17864 — 46 17875 — 23 18016 -  25 
18953 — 36 18038 — 41 18041 — 23 15273 — 1« 
18419 — 36 18360 — 47 187115 — 35 1 8750 — 41 
18929 — 16 18926 — 16 18926 —28 19795 _  25 
19*94 — 33 19403 — 35 19411 — 47 19551 — 17 
1.9769 -  40 19838 — 50 20132 — 41 20250 — 50 
203302 — 13 20299 — 46 23465 — 41 2044)5. — 37 
20689 — 12 20817 — 50 20890 — 25 20956 -  34 
•20108 -  49 21102 — 46 21261 — 40 21305 — 5 
21599 -  36 21617 -  12 21819 — 25 22031 — 37 
22152 — 45 22510 — 34 22609 — 41 22766 — 25 
22841 -  36.

 OQO-----

Rocznica kartofla
W  roku bieżącym przypada 300-ta 

rocznica sprowadzenia do Europy kar 
tofla, który przed wiekami stanowił 
rzadką i egzotyczną roślinę.

W  roku 1586 dwaj podróżnicy an­
gielscy, Mr. H arriot i Mr. Raleigh, 
przywieźli kartofel z jednej ze swycli 
dalekich podróży. Z początku kułtywo 
wano tę roślinę w bardzo małych ilo­
ściach, tylko z ciekawości, a bulwy 
dawano bydłu, nie mając, zaufania 
Jo ich smaku. Dopiero po dłuższym cza 
sic, w okresie straszliwego głodu, któ­
ry nawiedzi! Europę, zwrócono uw a­
gę na własności odżywcze bulw karto 
flanych i wkrótce stały  się one nie- 
( Jzowną częścią menu w każdym nie­
mal domu.

Obecnie kartofel stanowi pod­
stawowe pożywienie najszerszych mas 
zwłaszcza w śrdkowej i północnej Eu­
ropie.



Nr, 125

TO JEDNAK COŚ MÓWI
Tegoroczne Targi Poznańskie świę 

ciły jubileusz 15-lecia istnienia.
K to obserwował trw ały rozwój tej 

instytucji do momentu położenia pod­
walin pod Powszechną W ystawę K ra­
jową, a potem jej uporczywe boryka­
nia się w kilkoletnim okresie marazmu 
gospodarczego, ten śmiało zaliczy te­
goroczny jubileusz Targów Poznań­
skich do szczęśliwych.

Targ i jako takie zadokumentowały 
swą żywotność przez wytrw anie na 
stanowisku i przez słuszną ocenę swej 
roli.

Pam iętam y bowiem jak  w okresie 
ostatniej depresji gospodarczej wszę­
dobylska W arszawka mocno sugero­
wała likwidację Targów Poznańskie!'., 
przedkładając swoje wdzięki.

I  napewno skończyłoby się na tern, 
że stołeczna mag ja  nic realnego prócz 
obiecanek i górnolotnych zamierzeń 
n e stworzyłaby, a stolicę zachodniej 
Polski pozbawionoby bądź co bądź po­
ważnego czynnika gospodarczego., 
przez który Poznań chłonie co roku 
poważny grosz napływowy.

Na szczęście trzeźwi poznaniacy 
oparli się tym absurdalnym podszep­
tom i nietylko wytrwali w służbie g o ­
spodarczej kraju, ale przy ostatnim 
jubileuszu dowiedli niezbicie, że obraz 
nastrojów gospodarczych w Polsce 
kształtuje się zgoła lepiej, niż sądzi­
łoby się z nastrojew społecznych, 
kształtujących się właśnie pod wpły­
wem owej wszechogarniającej War­
szawki.

Tegoroczne Targi Poznańskie przed 
stawiały sobą nietylko imponujący

Bezrobocie maleje
Liczba bezrobotnych na terenie ca 

Jego kraju według danych biur pośred 
iiictwa pracy wynosiła w dniu ł-go ma. 
ja rb. 414.165 osób. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni tj. w okresie od 15.4 do 
1,5 rb. liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się o 43.899 osób. W porównaniu z tym  
samym okresem roku ub. liczba bezro 
lo tnych jest mniejsza obecnie o 19.614 
osób.

obraz ekspozycji, ale stanowiły realny, 
w yraz nastrojów, że świat rzemieślni­
cze - kupiecko - przemysłowy aczkol­
wiek w ciężkich warunkach produ­
kuje, ale z w iarą -w dobrą sprawę p re­
zentuje swe produkty dla powiększe­
nia obrotów gospodarczych.

Psychoza marazmu została przeła­

mana. Psychoza lepszego ju tra  isto t­
nie narasta.

Dowiodły tego liczne tranzakcje 
handlowe, zaw arte na tegorocznych 
Targach.

Najokazalej prezentowTal się salon 
samochodowy. W liczbie kilkudziesię­
ciu marek zagranicznych dominowały

§  amochody PO L SK I F IA T  budowane są w Państwowych 
Zakładach Inżynierji w W arszaw ie na podstawie licencji 
fabryki samochodów F IA T  w Turynie, założonej w 1899 r- 
i będącej jedną z najstarszych i najpoważniejszych wytwórni 
samochodowych świata.

vtw órnią samo chodu w PO L SK I F IA T , znajdująca się 
w W arszawie przy ul. Terespolskiej 34—36, jest wyposażona 
we wszelkie najbardziej nowoczesne maszyny i narzędzia dla 
seryjnej produkcji samochodów. Surowce i półfabrykaty ula 
budowy samochodów POLSKL F IA T  pochodzą z polskich 
H ut i Odlewni, osprzęt i akeesorja z wytwórni krajowych, 
które, dzięki fabrykacji samochodów w Polsce, rozwinęły 
i udoskonaliły nowe działy produkcji i dają tern samem 
zatrudnienie licznym zastępom pracowników.

K  to kupuje samochód PO L SK I F IA T , nietylko nabywa za 
wydane pieniądze pełną wartość, gdyż ceny tych samocho­
dów, doskonale przystosowanych technicznie do warunków 
miejscowych, odpowiadają przeciętnym cenom rynkowym 
w Europie — lecz przyczynia się również do rozbudowy 
■własnego przemysłu samochodowego, którego istnienie i roz- 
kwit jest oznaką kultury i dobrobytu społeczeństwa.

W  ytw órnia położona w centrum Polski zapewnia sprawną 
stałą obsługę oraz dostawę tanich części zamiennych.

POLSKI FIAT

liczebnie niemieckie. Gdyby nie wyso­
ki haracz celny, możnaby śmiało za­
wyrokować, że wozy samochodowe są 
w przystępnej dla naszego ogółu cenie, 
Mimo tego niektóre firmy sprzedały, 
po kilkanaście a nawet po kilkadzie­
s i ą t  WOZÓW7.

Kolosalna zmiana w7 porównaniu 
do ostatnich trzech ubiegłych lat.

Psychoza dobrej wiary dominuje.. 
Byle wszechwładna -Warszawka po­
trafiła  te przychylne dla życia gospo­
darczego nastroje docenić i — przez 
trzeźwe a z głębokiej troski o dobro 
k raju  płynące zarządzenia — pogłębić. 

Trzeba brać przykład z Poznania.
KOZUBSKI .JAN.

ieg pieniężny i zapas złota
(WARSZAWA, fi. 5. W III dekadzie 
kwietnia zapas złota zmniejszył się o 
36.7 milj. zł. do 3Sft,6 milj. zł.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 
fi7.fi milj. do 1.010,0 milj. zł. Pokry 
cie złotem w'ynosi 36.82 proc., przekra 
czając normę statutową o bezmała 7 
punktów.

Tętno

   -------

Powszechna poprawa sytuacji
w gospodarstwie światowem

In s ty tu t badania kon-junktur gospo 
darczych w7 Berlinie ogłosił ostatnio 
sprawozdanie, omawiające sytuację go 
spodąrstw a światowego w pierwszym 
kw artale rb. Sprawozdanie stwierdza 
znaczną popraw7ę w konjunkturze go­
spodarstwa światowego. _

Wzrost prywatnej działalności in­
westycyjnej uległ wydatnemu wzmo­
żeniu i wraz ze wzrostem dochodów 
rozpoczyna się przyśpieszony proces 
zwiększania spożycia.

Czynnikami poprawy są w dużej 
mierze wydatki na zbrojenia, stano­
wiące dla konjunktury bardzo poważ 
nv moment wzrostu produkcji. Z dru­
giej strony wzrost zapotrzebowania ze 
strony państw  przemysłowych staje się 
czynnikiem poprawy w krajach agrar 
nych. Ten wzrost zapotrzebowania na 
artykuły rolne ze strony przemysłu po 
woduje również utrzym anie s:ę mocnej 
tendencji cen na te artykuły, pomimo 
zwiększenia produkcji.

Poszczególne zakłócenia, jak up. 
skutki sankeyj posiadają tylkó mini­
malny wpływ na całokształt sytuacji.

We Włoszech potrzeby wojny spo­
wodowały całkowitą przebudowę sy­
stemu gospodarczego. Upaństwowienie 
części apara tu  produkcyjnego i kredy

ćh*ruv iw .arlz iłf>  Ho u t r z v I U V W a  -

nia cen na pewnym poziomie, chroniąc 
jednocześnie konsumeję przed powikła 
niami. Przedsiębiorstwa przemysłu 
zbrojeń pracują przy maksymalnem 
wyzyskaniu swych możliwości produk 
c-yjnych. Niekorzystna jest natomiast 
sytuacja w dziedzinie eksportu, który 
odczuwa skutki sankeyj. W Aust.rji i 
Czechosłowacji ożywienie opiera sję 
w przeważającej mierze na zapotrzebo 
waniu przemysłu zbrojeń, a częściowo 
na wzroście eksportu do niektórych 
państw  europejskich.

W wielu krajach poważnym zyri 
nikiem rozwoju gospodarczego są ele­
menty gospodarstwa wewnętrznego. 
Dotyczy to Stanów Zjednoczonych, 
gdzie konjunktura opiera się na inwe 
styejach, i Anglji.

Konjunktura w W. Brytanji o- 
piera się w znacznej, mierze na i nic ja 
tywie prywatnej.

Również i pozostałe państw a bioku 
sterlingowego notują dalszą i oprawę 
konjunktury zarówno na rynku wew­
nętrznym, jak i w eksporcie. Dotyczy 
to Szweąji, F inlandji i Norwegji. Wy 
datna poprawa nastąpiła ponown.e w 
Belgji i Japonji. W Niemczech sy tu a ­
cja kształtuje się pod znakiem wzro­
stu zatrudnienia w przemyśle. W artość 
nmdnkr-ii waha sio w granicach 5 mil

jardów marek miesięcznie, tj. o prze 
szło pół milj ar da więcej, am żeli w 
analogicznym okresie r. ub. W Jngo- 
sław ji i Rumunji sytuacja kształtuje
się korzystnie.

Również i w krajach surowcowych 
sytuacja uległa poprawie.

W A ustrjalji, Nowej Zelandji _ i 
Południowej Afryce pomyślna kcmjun 
k tu ra  zarysowała się w związku ze 
zwiększonym eksportem wełny. Kami 
la  zwiększyła wywóz pszenicy nasku- 
tek redukcji eksportu tego produktu 
z Argentyny. W państwach Południu 
wej Ameryki, a w szczególności w 
Brazylji i Chili wydatnemu zwiększe­
niu uległy obroty na rynku wewnętrz 
nvm, powodując bardzo pomyślną kon 
jim kturę we wszystkich dziedzinach 
gospodarstwa.

Jedyny wyjątek stanowią kraje blo 
ku złotego.

F rancja  notuje c-oprawda wzrost 
produkcji przemysłowej, jednak obroty 
handlowe są nadal małe. Przemysł i 
handel odczuwają trudności na odcin 
ku kredytowym, deficyt budżetowy 
jest wciąż duży, a sytuacja walutowa 
niepewna. W  gospodarce Szwajcarji i 
Holanclji zarysowują się w dalszym cią 
cu przejawy depresji.

NA CO ZANOSI SIĘ W E FRA NCJI.
hzec-z szczególna: chociaż o tam em  

przesileniu mówi sic we Francji giosno 
już od lcilku lat, wszelako o stanu o wyuo 
i-y dowiodły, że nigdy udział obywateli 
w wyborach nie był tak znaczny, nigdy 
zebrania przedwyborcze nie byiy tak  u- 
ezęszczane, nigdy nie zgłosiło sic tylu 
kandydatów na posłów. Oczywiście, w 
ten sposób nie m anifestują się znamiona 
obojętności obywatelskiej i „przeżycia 
ste" ustro ju  parlam entarnego. To veż na­
wet pułkownik de la Rocąue, niesłusznie 
nazywany faszystą, m c zagrzewał swych 
„Krzyżów ognistych" do walki z p a rla ­
mentaryzmem. Mówił on tylko o reform ie 
parlam entaryzm u i pod tym względem go 
dził się z wielu wybiinemi umysłami poli 
tyeznemi we Francji. Postulat reform y u- 
strojowej, postawiony jeszcze przez rząd 
Doumergue'a, stanął już mocno na porząd 
ku dziennym i utrzym a się na nim tern po 
wniej, im wyraźniej będzie izba poselska 
świadczyła o swej niechęci do tworzenia 
trwałych większości rządowych.

A na to się zanosi. Zanosi eię na to, że 
stronnictwa radykalne okażą się niezdol­
ne do pożądanej ewo'ucji pojęć w duchu 
reformistyeznym. W szczególności nic nie 
zapowiada tego, aby socjaliści w ra i z ko­
m unistam i przyłożyli ręce do um arkowa 
nej zmiany ustro ju  państwowego. Raczej 
przeciwnie: można się obawiać, że oni bę 
iłą się jej sprzeciwiali bezpośrednio i po­
średnio, rachując na rewolucję społeczną, 
ale zarazem mnożąc zwolenników rodzime 
go faszyzmu. .

Logika rozumowania prowadziłaby nas 
tedy do pewnego pesymizmu w ocenie roz 
woju sytuacji politycznej we Francji. J ca  
nakże przeszłość juz wielokrotnie dowio­
dła wielkiej elastyczności stosunków po li­
tycznych w tym bardzo dojrzałym polity­
c z n ie  kraju. Nie należy zatem wątpić, że 
znanv „zdrowy rozum' francuski i tym ra  
zem. w ostatniej instancji, nie zawiedzie.

(K urjer W arszawskib
SERCA, KTÓRE NAJŻYW IEJ BIJĄ.

Przed dziesięciu dniami odbyła się 
wzruszająca uroczystość przekazania w 
darze wojsku polskiemu 180 karabinów 
maszynowych, wykonanych i o barow a- 
nych przez pracowników fabryki k arab i­
nów dla uczczenia wiekopomnych czynów 
M arszalka Józefa Piłsudskiego.

Nie przebrzmiały jeszcze echa tej pte 
knej uroczystości w której wTzięli o-obii 
cie udział P. Prezydent Rzplitei i Naczęl 
ny Wódz gen. Rydz Śmigły, kiedy może 
my donieść o nowych dowodach głębokie 
go zrozumienia konieczno ’ -i podniesio­
na sił obronnych przez najszersze sfery  
społeczeństwa. Oto korpus podoficerski 
funduje całą ekskadrę samolotów ćwi­
czebnych, które pozwolą na szkolenie ni o 
dych lotnikow, a jedna z wytworni woj­
skowych ofiarowuje arm ji 50.008 g rana­
tów7 piechoty, owoc pracy jej robotników.

Dary te dla arm.ii, fundowane z dvob 
nych przeważnie ofiar i bezinteresownej 
pracy robotników m ają wielokroć większe 
dla arm ji znaczenie, niż ich niaferjate.i 
wartość — świadczą one niezbicie o g?<> 
bokieh zmianach jakie dokonały sic w 
psychice narodu który zrozumiał, że o- 
stoia jego wolności jest przedewszystktera 
_  moc własnej armji. Rozumie to cale si o 
łeczeństwo. lecz — jak  wskazują fakty — 
najbardziej a k tv w n e  świat pracy, kte’© 
go serca najżywiej biją umiłowaniem 
arna ii-
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Będzin ~  miasto 30 milionerów
Tegoroczny ruch budowlany — Odrapane domy bez remontu — Brak terenów budowla­

nych w śródmieściu — Nowa dzielnica
Celem poinformowania się o rucha 

budowlanym na terenie m. Będzina 
zwróciliśmy się do kierownika wydz. 
budowlano • drogowego m agistratu — 
mż. Rudzkiego.

Czy zachodzi różnica, panie inżynie 
rze, w akcji popierania budownictwa 
prywatnego w roku bieżącym w sto- 
Min ku do roku ubiegłego?

Tak jest zachodzi różnica— przede 
wszystkiem pod względom przeznaczo 
nych na nią. środków kredytowych — 
odpowiada inż. Rudzki.

W bieżącym roku są te kredyty 
szczuplejsze i w yrażają się ogólną su­
mą 120 tysięcy zł. Jest to przydział 
kredytów z banku gospodarstwa k ra ­
jowego. Z ogólnej tej sumy przeznaczo 
no 70 tysięcy zł. na budownictwo dro 
bne, 30 tysięcy zł. na blokowe i 20 ty 
sięcy złotych na remont starych do­
mów.

Bomy prywatne w Będzinie znajd u 
ją się obecnie w strasznie opłakanym 
stanie i potrzebują gruntownego re­
montu. Właściciele nieruchomości nie 
chcą jednak tego czynić co jest do­
wodem, że przyznany kredyt na re­
mont domów nie został dotychczas wy 
czerpany.

O ile chodzi o ruch budowlany 1. 
zwany blokowy to w yraża się on liczbo 
w o bardzo skromnie, budowanych ma. 
być bowiem zaledwie pięć kilkopiętro 
w veil domów.

W  rozmowie z p. inż. Rudzkim do 
wiedzieliśmy się, że Będzin posiada 
wielu zamożnych obywateli, którzy 
mogliby pozwolić sobie na budowę 
większych demów.

W Będzinie zamieszkuje około 31) 
miljonerów, którzy również nie spie­
szą się do budowy własnych domów, a 
przecież stać ich na budowę domów In 
ksusowych.

Otóż przyczyną abstynencji budo 
wlanej w Będzinie jest 
brak odpowiednich placów budowla­

nych w śródmieściu.
Panowie miljonerzy nie będą prze­

cież budować na "oąs^ferjach miasta.
Owszem budują oni wielkie gmachy, 

nie nie w Zagłębiu a na Śląsku — w 
Katowicach.

M agistrat czyni jednak starania, 
aby sprawę tę uregulować pomyślnie i 
z korzyścią dla gospodarki miasta.

P lan regulujący rozbudowę m. Bę 
dżina jest już w opracowaniu, miano­
wicie nad wykonaniem jego pracuje 
Bruto planu regionalnego w Katowi 
each. W projekcie tym przewidziane 
jest utworzenip w Będzinie nowej 
dzielnicy miasta, gdzie można będzie 
budować nowocześnie.

Na dzielnicę tę upatrzono teren t. 
zw. „Podjazie'*, znajdujące się obok 
iłworca i nowowybudowanego gmachu 
urzędu pocztowego. W projektowanej 
nowej dzielnicy miasta stanie prawdo

Targi katowickie
stwarzają prace i zarobki

Targi Katowickie ugruntowały swój 
byt — stały się skutecznym propagato­
rem interesów handlowych i przemysło­
wych — są one. że tak rzec można jednym 
z „instrumentów" do ożywienia naszego 
życa gospod a rczego.

Wobec powyższego nie może żaden 
warsztat pracy pragnący w dzisiejszych 
ciężkicli czasach nietylko utrzymać się na 
powierzchni lecz należycie walczyć z zasto 
jem — pozostać obojętnym wobec wysił 
ku Targów Katowickich.

To też przemysł, rzemiosło i handel, 
nic odkładając, powinny grem jalnie zglo 
s'ć swój udział w Targach Katowickich, 
nie dając się ubiec innym zapobiegliwym 
przedsiębiorcom i w ten sposób dopomóc 
szerokim rzeszom pracowników w pośred 
nietn dostarczeniu im pracy i chicha.

podobnie gmach ratusza będzińskiego.
Czy duży jest napływ podań o 

przydzielenie pożyczki na budowę 
drobną?

Owszem drobny ruch budowlany 
stopniowo się wzmaga i w pełnym sezo 
nie budowlanym przekroczy prawdopo 
dobnie liczbę 100 clomków.

Ogólnie można powiedzieć, że ruch

budowlany w roku bieżącym w stosun 
ku do roku ubiegłego nie zmniejszy 
się, a nawet spodziewana jest mala 
zwyżka.

A czy magistrat w bieżącym roku 
dużo zamierza budować?

Przedewszvstkiem wybudowany zo 
stanie w roku bieżącym budynek pod 
szkołę powszechną. Nowy ten budy-

PRZYPOMINAMY
że  za d w a  d n i  t. j. 9-go maja o g o ­
dzin ie  8-ej w iecz  w sa li  g im nazjum  im.
S t a s z i c a  w  S o s n o w c u  od b ęd z ie  s i ę

DOB&OGZYNNY
K O N C E R T
urządzony przez W ^ d a w n . „ E x s r a s u  Z a g łę ls ia "
Ł a sk a w y  i bez in teresow ny udzia ł biorą: — .....  "
Józef Cefrier (skrzypce), prof. Ś ląsk iego
Konserwatorjum M uzyczn ego  w  K a t o w i c a c h  i
Jersy Hermanson ( śp iew ). ■
  : A hom panjuje  p, A D A  G Ł O W A C K A .
Całkowity dochód p rz ez n a cz a  s ię  na  najb iedniejszych Zagłębia,

P o zo sta łe  b ilety  w  cenie  od zł. 1.49 do zł. 3.99 
do nab yc ia  w  Adm inistracji „Expresu Z a g łę ­
bia", S osnow iec ,  Teatralna l-a, telef. 4 97. D la  
uczniów  i m łod z ieży  —  po 50 groszy.

Uroczystości żałobne
w dniu 10 maja b. r. w Sosnowcu

ZORGANIZOWANE i’RZEZ ŚWIAT PR AGY Z RACJI PIERWSZEJ ROCZNICY
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.ŚMIERCI MARSZALKA

Zarząd Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, Związek Strzelecki o. 
raz wszystkie organizacje, stowarzyszenia 
i związki z Zagłębia Dąbrowskiego urzą­
dzają w niedzielę dnia 10 maja br. uro­
czystość żałobną w rocznicę śmierci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego z tego po 
wodu, że dzień 12 maja jako dzień iiowsse 
dni pozbawiłby świat pracy wzięcia udzia 
lii w tej uroczystości.

W związku z tem vzymamy wszystkie 
niżej wyszczególnione organizacje do 
wzięcia masowego udziału w m anifestacji 
żałobnej, która odbędzie się w Sosnowcu 
według następująeeego programu:

Godz. 10. Zbiórk* organzacyj ze sztan 
daram i w następujących punktach orga 
nizaeje młodzieżowe: strzelec, starsi harce 
rze, OMP. kluby młodzieży im. Marsza! 
ka Piłsudskiego, liufcc. PW. i WF„ kluby 
sportowe itp. Plac zbiórki boisko P'V. i 
WF. Ale.ja Mireekiego.

Federacja PZOO . organizacje 1 obiece 
Związek Pracy Obyw. Kobiet. Samopomoc 
społeczna. Rodzina Legjonowa, Rodzina 
Rezerwistów. Rodzina Policyjna. Plac 
zbiórki ul. T eatralna obok teatru  mięj- 
skeg-o

Kupiectwo i rzemiosło: organizacje rol­
nicze. Plac zbiórki ul. Wawel, plac Se­
m inarium  Naucz.

Nauczyeielslwo, organizacje pracowni­
ków umysłowych i fizycznych. Związki za 
wodowe i inne organizacje nie wyszcze­
gólnione w tym programie. Plac zbiórki: 
Dom Społeczny, Pogoń, ul. Żytnia.

Straż ogniowa. Pinc zbiórki: Fabryka 
Dietla.

Godz. J0.H0. Nabożeństwo w kościele pa 
rafjalnym  Wnieb. Najśw Marji Panny 
ul. Mościckiego.

Godz. 11.15. Odmarsz przed ratusz, 
gdzie odbędzie się krótka akademia żało 
bna.

Godz. 12. Defilada na placu 11 T.istopa 
da i zakończenie uroczystości.

OBYWATELE ZAGŁĘBIA DA BR.
Niechaj w dniu pierwszej rocznicy 

śmierci Wodza Narodu nic braku:o w po 
wyższej m anifestacji żałobnej nikogo z, 
tych którzy mieli ten zaszczyt niepomier­
ny walczyć o Polskę pod rozkazami Mar­
szalka.

Oi zaś z nas, którzy w myśl Jego nie­
śm iertelnej idei byli tej idei żołnierza­
mi. niech staną we wspólnym szeregu 
Niech zagłębiowski świat pracy osieroco­
nej Polski skupi się w tym dniu, niech za 
cieśnin się szeregi. Niech się w nowsze 1 
nim skupieniu zrodzi jedna myśl wielka i 
jeden czyn — dla Polski.

Musimy raz jeszcze zadokumentować, 
że żyje i żyć będzie po wieki wśród pola­
ków.

Józef Piłsudski.
idei. w czynie w każdym odruchu wol 

narodu.
Polacy!

Wzywamy Was do wzięcia udziału 
powszechnego w tej wielkiej manifestacji, 
naszych uczuć i naszej nieustającej goto­
wości wiernej służby Ojczyźnie.

w
n ego

Kto stawić sfe ma urzed komisją 
poborowa w Becteime

10
l-r

Od 2 bm. rozpoczęła urzędowanie w 
kału na Górze Zamkowej w Będzinie no 
m isja poborowa, powiatu będzińskiego.

Poborowi podlegają mężczyźni, urodzę 
ni w r. 1915 oraz ci /  dwueh poprzednich 
roczników, którzy mieli w ub. roku ka­
tegorię B. Badani są nozaiem także oeho 
tiiiey 7 roczników: 1916, 1917 i 19.

Do 9 bm. włącznie przed komisją będą 
stawać poborowi z Będzina: poborowi z 
innych miejscowości obowiązani sa sta­
wić się przed komisja w następujących 
terminach

Łosień — U bm., Grodziec — 13 i 14 
bm.. Łagisza — 14; Dąbrowa G. --  15, 1(5. 
18. 19, 20 i 22 bm.. Zagórze — 22. 23 i 25 
bm., Czeladź — 26, 27 i 28 bm., Wojkowice 
Kościelne — 28 i 29 Inn., Ożarowice — 30 
bm gm. Olkusko - Siewierska — 2. 3, 4, 
5. 6 j 8 czerwca, Bobrowniki — 9 i 10 ozer 
wen. Niwka 12 i 13 czerwca.

Ci. którzy z ważnych powodów w wy 
mienionych terminach nie stawią się. obo 
wiązani są stanąć pr/ed  komisją 13 ezer 
wea.

nek szkolny stanie na kolonji Ksawera 
W toku budowy jest również 

dom dla kolonij letnich. Budynek kolo 
nijny budowany jest w formie m a g i­
strackiej. Ustronie pod Okradziono- 
wem.

Ja k  już swego czasu donosiliśmy w 
nowowybudowanytn budynku kolonij 
nym znajdzie pomieszczenie około 30t' 
dzieci.

O-ski.

RADJO
PROGRAM OUÓLNOPOLSKI,

Czwartek, 7 maja.
6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6.53 Po 

budka do gim nastyki. 7.20 Płyty. 8.00 Au 
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobm o 
wych. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dziennik 
1215 Poranek dla młodzieży/ 13.10 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.15 Program y 
lokalne. 15.15 Wiadomości o eksporcie peł 
skim. 15.20 Program y lokalne. 16.00 Poezy 
tajm y sobie. 16.15 Koncert orkiestry woj 
skowej. 18.45. Cała Polska śpiewa. 1700. 
Samorząd terytorjalny. 17.15 Popularne 
melodje G. Bizeta. 1800 Pogadanka ak tu­
alna. 18.10 Recital fortepianowy. 18 30 Pro 
gram y lokalne. 19.85 Wiadomości sporto 
we. 19.45 Pogadanka aktualna. 20 00 Chór 
Dana i Mała ork. P. R. 20.45 Dzień n u; 
wieczorny. 20.55 Obrona przeciwlotniczo 
gazowa. 21.00 T eatr Wyobraźni słuch. pt. 
Ostatni powrót. 22.00 Koncert muzyki u- 
kraińskiej. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne. 23.05 Program y lokalne.

KATOWICE.
Czwartek, 7 maja.

7.30 Program  na dzień bieżący. 13.13 
Koncert ork. Mandolinistów. 15.20 Wiado 
mości giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżące 
15 25 Życiu artystyczne i kulturalne śląska 
15.30 Muzyka lekka Gra orkierstra Edith 
Łorand (płyty). 18.30 Kukiełki Jask ie  
Biegną do szkoły wesołe dzieci 18.45 P ły ­
ty 19.00 Karlikow a poczta. 19.10 Program  
na jutro. 19 20 Koncert reklamowy 19.35 
Wiad. sport. 23.05 Skrzynka francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 8 m aja

6.30 Pieśń „Kied\ ramio wstają zorze 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6 34 Gimna­
styka 6.50 Program y lokalne. 7.20 Dzien­
nik poranny. 7.80 Program y lokalne. 800 
Audycja dla szkół. 8.10 Audycja dla potu: 
rowych 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
z Warszawy 1200 Hejnał z Wieży Mar 
jaokiej w Krakowie 12.03 Dziennik po!ud 
niowy. 12.15 Audycja dla szkół 12.45 Kon 
cert południowy 13.10 Chwilka gospodar 
siwa domowego 13.15 Z rynku pracy 18.20 
P rogram y lokalne przerwa w Warszawie 
15.15 Wadomości o eksporcie polskim 15 20 
Program y lokalne 15.30 Koncert w wyko 
naniu O rkierstry Tadeusza Se cedyńskie­
go (ze Lwowa) 16,00 Pogadanka dla cho­
rych. 1645. .Załoga" opowiadanie Jana 
Brzozy dla dzieci starszych fzo Lwowa). 
17 50 Poradnik sporowy. 18.00 Koncert eh ' 
fii K ryana 1880 Program y łokalnr. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 B iuro -<d- 
jów rozmawia ze słuchaczami P. R. 20.00. 
Koncert symfoniczny. 22.30 Skrzynka te 
ehniczna. 22.45 Wiadomości meteorologi­
czne. 22 50 Muzyka taneczna.

SOLACH
GŁOWY
P R O S Z K t  DLA

DOROSLVCL
2E ZNAKIEM FASRVCZMYMi

au'A
Gmina Ząbkowice

m  c rodzę realizacji
Jak  się dowiadujemy, spraw a u- 

tworzenia nowej gminy w Ząbkowi­
cach i przydzielenie do niej sąsiednich 
wiosek jest już na drodze realizacji. 
Lokal nowej gminy mieściłby się w 
domu miejscowego obywatela i sołtysa 
p. Gibalki. Pan  (Ti halka zaofiarował 
się oddać lokal dla urzędu gminnego— 
bezpłatnie na okres jednego roku.

W związku z projektowanem utw o­
rzeniem gminy w Ząbkowicach wymię 
niane są nazwiska kandydatów na sta 
nowisko wójta. Największe szanse na 
objęcie stolca wójta ma podobno p. Ga 
liek z Ząbkowic.
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Robotnicy przeciwstawią się obniżce płac
P op raw a  stanu zatrudnienia w  p rzem yśle  metalurgicznym

Czwartek
Dziś: D onicełi,
Jutro: Stanisław a  
Wschód słońca: 4.18 
Zachód słońca 7.18

T - E A T R  M I E J S K I  
W S O S N O W C U .

Dziś te a tr  m iejski z Sosnow ca g ra  w 
Zaw ierciu w sali domu ludowego przebo­
jow ą komedję W .B usF eketego  pt. „T ra­
fika pan i generałowej*'.

Ju tro , te a tr  m iejski z Sosnowca g ra  na  
Niem cach w sali klubu doskonałą kome­
sie dziś o godz. 18.3!) w kom unalnej ka­
sie oszczędności w Będzinie.

D onieśliśm y o wym ów ieniu przez 
przemysłowców umowy zbiorowej w. 
górnictw ie Zagłębia Dąbrowskiego i 
projektow anem  przez przemysłowców 
automat,ycznem przedłużaniu umowy 
o jeden miesiąc.

P ro jek t ten  n ie znajdu je  aprobaty  
robotników, albowiem term in  jedno­
miesięczny je s t zbyt k ró tk im  okresem 
czasu dla w ypow iedzenia i robotnicy 
byliby w ciągłej obawie przed ew en­
tualną zm ianą umowy.

Ukwzaw*\*abr, li/utn •

KRONIKA OGÓLNA

Ulica Małachowskiego w Będzinie
zosianie w całej dłupści zsbłinowana k os tn ą

— ZER K A N IE  K O M ITETU  UCZCZE­
N IA  PA M IĘ C I M ARSZAŁKA PIŁ SU D ­
SK IEG O . W związku ze zbliżającą się 
pierw szą rocznicą zgonu M arszałka Józe­
fa  P iłsudskiego prezydjum  kom itetu zwo 
łu.ic ogólne zebranie członków powiatowo 
go kom itetu uczczenia pam ięci M arszał­
ka Józefa  P iłsudskiego, k tóre  odpędzie 
się w czw artek, dn ia  7 bm. o godz. I s,.80 
w kom unalnej kasie oszczędności w Rę­
dzinie

— W S P R A W IE  W Y PA D K U  PRZY 
UL. S Z P IT A L N E J. W e wczorajszym  n u ­
m erze podaliśm y wzm iankę o n ieszczęś l i ­
wym w ypadku przy ulicy Szpitalnej 7, 
k tórem u uległ Ja ro sław  Slawiec.

J a k  się dow iadujem y chłopiec chciał 
zanieść do gn iazdka pod dachem p:sklęta 
k tóre  pow ypadały na ziemię. Sławiąc zo­
s ta ł jednak  porażony prądem , wskutek’ 
czego runą ł z wysokości 2-go p ię tra  na 
ziemię. S+«n iom  jest b ciężki.

— AKADEM  JA  3-MAJOWA. W dniu 
3 m a ja  s ta ran iem  zarządu low. pop bud. 
szkół powszeehn. koła nr. 7 odbyła się w 
sali szkoły m*. 10 na Środuli akm lem ja 
poprzedzona zagajeniem  przez kier. szko­
ły R. Zawadzkiego. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłoszone zostało przez p. K a­
rola Stankiew icza. O rk iestra  sym fonicz­
na pod b a tu tą  p . K tuby odegrała hym n 
narodow y i 4 utw ory. Dzieci k lasy  5. 6 i 7 
tejże szkoły pod. kier. p. K riegerów ny, 
w ystępow ały z deklam acjam i, piosenka­
mi i od tańczyły  krakow iaki i tańce ry t-  
nrczne.

— W YSTAW A DOROBKU ZW IĄZKU 
S T B /E L F P K IF G O  PO W IA T U  BĘDZIN.
W  celu m Psterm m m a zwiedzenia w ysta­
wy w ra tuszu  m. Sosnowca o lrazu jące j 
15-letni dorobek Związku strzeleckiego 
na teren ie  pow iatu  będzińskiego z zakre­
su wvebowanlr, fizycznego, obyw atelskie­
go. przysposobienia robieen i zawodowe­
go. robót kobiecych, w ładze powiatowo 
Związku strzeleckiego przedłużyły zwie­
d z a n ie  w ystaw y ^o ko rcą  bm. każdodzien 
nic od godz. 15-cj do 19-oi.

W ycieczki zbiorowe szkół powszech­
nych średnich j o rganizaevi winr.y zgła­
szać do zargadu pow iatu Z. S. w Sosnow­
cu, ul. K o łłą ta ja  17, term in oraz godzinę 
w k tó rym  należałoby zarezerwować zwie-
f] ' i o n  I p  m p c j ł ą w t r

i II ii ■m m  ni |||| | j |  m i

P łaszcze  damskie i męskie
’(n ieprzem akalne) od zł. 1415 w dużym 

wyborze poleca filrm a

Br. ©arlińskl
SOSNOW IEC, 3-go M A JA  19

-  W IC EPR EZY D EN T M. D t\BRO -
WY p. Trzęsim iech w yjechał dziś w spra 
wach urzędowych do W arszaw y.

— Z C EN TR A LN EJ TARGOW ICY W 
M YSŁOW ICACH. Na targow icę spędzo­
no w uh. tygodniu: 403 szt. bydła, 1720 
świń, 110 cieląt, razem 223S szt. zw ierząt. 
P łacono za 1 kg. żywej wagi za. (ceny 
loco targow ica łącznie z kosztam i handlo 
werni): bydło: od 40 gr. do 72 gr. cielę­
ta : od 56 gr. do 85 gr„ świnie: od 80 gr, 
do 1.15 zł.

P rzebieg  la rg u :  ta rg  spokojny, lenden 
c ja  u trzym ana.

-  C ZY JE RZECZY? W  w ydziale śled 
czym w Sosnowcu zn a jd u ją  się do edebra 
n ia  znalezione rzeczy, a m ianowicie: kapo 
lusz m ęski i chusteczka do nosa, znale­
zione w Sosnowcu oraz kolczyk złety  zna­
leziony w Będzinie.

Niedawno d o n o s iliśm y , że m a g i­
s t r a t  b ęd z iń sk i p rz y s tą p i ł  do p rz e b u ­
d o w y  u lic y  M ałach o w sk ieg o . Gzę«ć 
je z d n i t e j  u lic y  m ia ła  być  w y ło żo n a  
kostką, g ra n ito w ą , k tó rą  z d ję to  r. u lic y  
Sączewskiego, g d y ż  tam je z d n ia  w y ło ­
żona  z o s tan ie  k lin k ie rem .

Obecnie d o w ia d u je m y  się , że w obec 
o trz y m a n ia  z F u n d u s z u  p ra c y  w ię k ­
szy ch  k re d y tó w  m ate ria ło w y ch , u lic a  
M ałach o w sk ieg o  z o s tan ie  w  c a łe j sw e j 
d łu g o śc i z a b ru k o w a n a  kostką g ra n i to ­
w ą o ra z  częściow o ro zsze rzo n a .

Na ulicy M ałachowskiego vis a  vis 
dworca kolejowego stoi kapliczka, któ­

r ą  sw ego  czasu  u s ta w io n o  z r a c j i  p o ­
c h o w an ia  ta m  rzekom o k i lk u  u c z e s tn i­
ków  p o w s ta n ia  po lsk iego . A\ z w iązk u  
z p rz e b u d o w ą  u licy  M a łach o w sk ieg o  
zasz ła  o becn ie  p o trz e b a  p rz e su n ię c ia  
te j  h is to ry c z n e j k ap liczk i n a  m n e  s ą ­
s ied n ie  m iejsce . P ra w d o p o d o b n ie  zo­
s ta n ie  o n a  u m ieszczona  ró w n ie ż  obok  
d w o rca , lecz p o  p rz e c iw n e j s tro n ie  u- 
liey  na m a ły m  sk w e rk u  sp e c ja ln ie  na 
ten  ce l p rzezn aczo n y m .

W związku z przeniesieniem  kaplicz 
ki na inne miąjsce czynione są odpo­
wiednie staran ia u władz k u rji bisku­
piej.

Trup na forze kolefowym
Głuchoniemy < fi? rą drugiego  wypadku

W czorajszej nocy na lorze kolejo­
wym w odległości około o kłm  od 
Strzem ieszyc w stronę Ząbkowic zna­
leziono poćw iartow ane przez pociąg 
zwłoki jakiegoś starszego mężczyzny.

Zawiadom iona o tern policja u sta­
liła. że są to zwłoki 55-letniego Ro­
m ana Serwiekiego. zamieszkałego w 
Strzem ieszycach przy. ul. Szosowej 46.

Serwicki od dłuższego czasu zdra­
dza! objawy choroby umysłowej.

Możiiwe jest więc, że popełnił sa­
m obójstwo lub też przez w łasną nie­
ostrożność wpadł pod przejeżw żąey 
pociąg i poniósł s traszną śmierć.

Z ZAWIERCIA

D rugi w ypadek m iał m iejsce w 
Dąbrowie.

R obotnik Józef Balbierz, zam iesz­
kał}' p rzy  iii.-P oniatow skiego  10 w 
Dąbrow ie, przechodząc przez to r ko­
lejowy przy  tejże  ulicy, został u d e ­
rzony przez parowóz, doznając lek 
kich ' obrażeń. Po  udzieleniu pomocy 
lekarsk iej pozostawiono go na kuracji 
w domu.

J a k  ustalono, B allre rz  je s t głuchy 
i nie słyszał sygnałów  nadjeżdżające 
iro parow ozu.

W razie gdyby przemysłowcy wy­
kazywali znowu zamiary obniżkowe 
w przemyśle węglowym Zagłębia Dą­
browskiego powstaó może nowy kon­
f lik t

*  •  *

W przemyśle metalurgicznym Za­
głębia Dąbrowskiego dała się ostatnio 
zauważyć pewna poprawa w stanie 
zatrudnienia.

Szereg fab ryk  przyjęło  do pracy  
robotników, pozostających na u rlo­
pach turnusowrych.

F a b ry k a  „Deichsla" p rzy ję ła  poza- 
tem  do pracy około 30 robotników.

Robotnicy p racu ją  przez cały ty ­
dzień.

Kopalnia „Lipno*
MA BYĆ ZNÓW WYDZIERŻA­

WIONA
P rzed  kilku m iesiącami ogłoszona 

została upadłość kopalni w ęgla „ L ip ­
no" w Łagiszy. K opaln ia  ta  prżez 
długi czas in teresow ała opinję pub­
liczną Zagłębia, w związku z ciągłemu 
za targam i pom iędzy robotnikam i a 
sta le  zm ieniającem i się dzierżawcam i.

K opaln ia  „L ipno" z chwilą ogło­
szenia upadłości została u n ie ru c h o ­
miona i cała załoga strac iła  pracę

Obecnie dow iadujem y się, że k ilku 
reflek tan tów  prow adzi p ertrak tac jo  
z syndykiem  m asy upadłości w sp ra ­
wie w ydzierżaw ienia kopalni „ IJpno* .

W  razie dojścia do porozum ienia 
kopaln ia  zostałaby ponownie u rucho ­
m iona.

Z e b r a n ia

W  zw iązku z uroczystościam i 25-eeia 
Z. H. P. oraz 20-letniej rocznicy pow sta­
nia 8-e.i drużyny harcersk iej im  T. Ko­
ściuszki w Sosnowou zarząd K. P  11. zwo 
łu je  na dzień 10 ma.1a br. o grodz. 10-ei 
rano ogólne zebranie byłych wychowan­
ków drużyny  w lokalu nowej szkoły pow 
szechnej nr. 10 na Środuli, ul. Okrzei 56.

©różny polar w Skarżycaeh
W  dniu 5 bm. o godz. 8 wieczorem w 

zabudow aniach Józefa Z ie liń sk ie j '. za‘ 
m ieszkałego w Skarżycaeh, gm inv Kromo 
łów, w ybuchł pożar. W  m gnien iu  oka po­
żar przerzucił się na sąsiednie zabudo­
wania. Mimo w ytężonej akcji ratow niczej 
pastw ą płomieni padły dwa doniv miesz­

kalno i dwie stodoły, należące do W alen­
tego G ranata , M arjanny  Leks. Szoty M ar 
jan n y  i Józefa Zielińskiego, u b tóreg# 
w ybuchł pożar. Pożarem  pastw ą płom ieni 
padła pew na ilość inw en tarza m artw ego.

P ożar pow stał w skutek wadliwej budo 
wv kom ina w dom u Zielińskiego.

Walka chłopów z gajowymi w Koziegłowach
K oziegłow ianie ustanow ili gajowych, 

którzy strzegą ich poi i lasów. W tych 
dniach dwuc-h z tych gajowych, a m iano­
wicie W ładysław  Lalek  z P ustkow ia 
K uźnica - Bory oraz P io tr  B ara  koński z 
Koziegłów dowiedzieli się, że v, lasach 
powierzonych ich pieczy pasie się bydło 
z K uźnicy. Pasące się samowolnie bydło 
postanow ili zająć. W  tyra celu dobrali 
sobie do pomocy 4 chłopów z Koziegłów 
i udali się z nimi ‘o lasu.

Bydło pasło się pod nadzorem  dwuch 
chłopów. Podczas zajm ow ania bydia cliło 
p i chcieli go w y k u p ić ,  na co n iestety  ga­
jow i pod żadnym  pozorem nie chcieli RiQ 
zgodzić. Wówczas w ynik ła pomiędzy cbło 
parni a  gajow ym i gw ałtow na sprzeczka, 
k tó ra  w krótkim  czasie zam ieniła się w 
bójkę.
Z bójki chłopi wyszli pobici przez gajo ­

wych do krw i.
Wówczas gajow ym  udało się bydło zająć. 
N astępnie przyprow adzili go na  podwór­
ko T.ałika i zam knęli w drew nianej szo­
pie. W łaściciele bydła, bojąc się dalszej 
przemocy gajow ych i ich pomocników 
dobrali sobie sąsiadów w liezbie około 30 
osób i p rzybyli z nim i pod dom Lalika. 
Początkowo rozpoczęli oni z ga.iewymi 
p e rtra k ta c je  w spraw ie w ykupienia by­
dła. Praw dopodobnie konferencja nie pro 
wadzona była  zbyt dyplom atycznie, sko­

ro pomiędzy gajow ym i, ich pom ocnikam i, 
a z d rug ie j strony, pom iędzy p rzy b y ły ­
m i chłopam i pow stała kłótniń, w czasio 
k tó re j operowano narazić ty lko wyzwi­
skam i i groźbami.

Za chwilę poszły jednak  w ruch  k ije  
i laski, w które  uzbrojone by ły  obydwie 
strony.

Podczas walki gajow i u leg li przemocy 
chłopów, którzy  zm usili ich do ucieczki z 
podwórza. Na ten m om ent czekali tylko 
chłopi zburzyli szopę i bydło z sobą n- 
prowadzili.

Spraw a, k tó rą  za ją ł się tam tejszy  po­
sterunek  policji, skierow ana została na 
drogę sądową.

—ooo—
M  BACZNOŚĆ O FIC ER O W IE RE- 

ZERW Y. Ju tro , fj w piątek  8 bm zw ią­
zek oficerów rezerw y urządza strzelan ie  
o odznakę strzelecką- S trzelan ie  odbędzie 
sic n a  m iejskiem  boisku sportowem  p rzy  
ul. Senatorskiej od godziny 16 do 18-30.— 
U dział w strze lan iu  m ogą b rać  wszyscy 
oficerowie i podchorążow ie rbzerw y ize 
swemi rodzinam i.

(z) K W ESTA  ULICZNA NA DAR 
NARODOW Y. K w esta u liczna urządzoną 
w Zaw ierciu przez m iejscow y zarzed P o l­
skiej M acierzy Szkolnej w dniu 8 m aja  
przyniosła dochodu 323 zł. 42 gr. oraz 5 
koron czeskich. P ien iądze to przeznaczo­
ne zostały  na ..Dar N arodow y"

Z CZELADZI

(p) WYPADEK NA KOP. „JOWISZ*.
W czoraj na dole kopalni „Jowisz" w W oj 
kowieach K om ornych uległ wypadkowi 
J a n  Lisik, zam. w Dobieszowieach L is i­
kowi węgiel p rzygn ió tł pleey i pokaleczył 
m u tw arz. R annego robotn ika przewiezio 
no do szp ita la  w Czeladzi.

(p) ŚWIĘTY FLORJAN. W  nadcho­
dzącą niedzielę straż  ogniowa w Czeladzi 
obchodzić będzie uroczystość swego p a tio  
na św. F lo rjan a . O godz- 10 rano  odbędz e 
się w m iejscowym  kościele uroczyste na­
bożeństwo, poezem nastąp i przem arsz 
s traży  w raz z taboram i u licam i m iasta.

(p) ODPUST. W niedzielę odbędzie si<5 
odpust w Czeladzi.

(p) ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL­
NEGO NA U. P. W ub. w torek wieczorem 
w sali k ina ..Czary" odbyło się uroczysta 
zakończenie 7 roku szkolnego uni wersy to 
tu  powszechnego w Czeladzi. Uroczystość, 
w' k tó re j wziął udział p. s ta rosta  Boxa, 
przedstaw iciele sam orządu z b n n r.u trzem  
B o r o b c z y ń s k i m  na  czele oraz nauczyciel­
stwo m iejscowych szkół powszechnych 
ro z p o c z ę to  odśpiewaniem  d w u c h  utworów 
przez chór U. P. pod dyr. St. Pęczka, po- 
czem okolicznościowe przem ów ienie wy­
głosił s ta rosta  Boxa. Skolei przem ówie­
nie wygłosi! jeden ze starszych  słucha­
czów U. P.

U roczystość zakończono odeg ian iem  
3-ch aktów ki pt. „Ptak‘‘.

W  m iędzyczasie p rzygryw ała o rk iestra
TT. P .

Bilety turystyczne
B ilety  tu rystyczne 1000 i 2500- kilo 

m etrow e będą sprzedaw ane począwszy, 
od dn.ia 10 m aja  rb. K orzystać z nieb 
mogą członkowie Pol. T -stw a T a trz a ń  
skiego, P . Tow. T urystyczno  - K ra j o  
znawczego, T -stw a Beskadenvorein, 
Polskiego Zw iązku N arciarsk iego  l 
Polskiego Zw iązku K ajakow ego.



Państwowe roboty drogowe
w pierwszym rzędzie uwzględniają nasze województwo

Roboty drogowe, prowadzone przez 
M inisterstwo komunikacji w grani­
cach przyznanych na ten cel kredytów 
inwestycyjnych, zostały po większej 
części rozpoczęte jeszcze z dniem 1-e;o 
kwietnia b. r.

Przystąpiono więc we wszystkich 
województwach do robót konserwa­
cyjnych na drogach państwowych, a 
ponadto rozpoczęto roboty inw esty­
cyjne przy budwie ulepszonych na­
wierzchni, nowych dróg i mostów.

Roboty przy budowie ulepszonych 
nawierzchni będą w najszerszym za ­
kresie prowadzone w roku bieżącym 
w województwach kieleckiem, krakow 
skiem, łódzkiem i warsżawskiem i zo­
stały już rozpoczęte na odcinkach 
dróg państwowych Jedlińsk—Radom 
Radom—Kielce, Będzin—Częstochowa, 
Będzin—Miechów, Kraków—Modrze- 
jów, Myślenice—Skomielna, Kraków 
—Wieliczka, Łódź—Piotrków, Łowicz 
—Ł ódź—K al i sz, W  ar sza wa—M odli rt, 
W arszawa — Zegrze, W arszawa — 
Mińsk Mazowiecki, W arszawa—Wysz 
kćw i W arszawa—Kołbiel. Poza tern
w innych województwach rozpoczęto 
tego rodzaju roboty na odcinkach dróg 
państwowych Lublin —Tomaszów, Po­
znań—Kostrzyń, Poznań—Środa. S ta ­
nisławów'—Bohorodczany i Złoczów— 
Tarnopol—Zaleszczyki. Rozpoczęto 
również roboty przy budowie nawierz­
chni ulic w Zakopanem.
MgaiwrgrgwLw.iŁ.-łMj-tyir miiT, "nr nrm —

POBOROWI A UMOWA O PRACĘ.
Wedle art. 68 prawa o powsz. obowiąz­

ku wojsk. poz. 465 Dz. U. z r. 1S33 spowo- 
du powołania, do czynnej służby wojsko­
wej, umowa o pracą nie może być przez 
pracodawcą wypowiedziana ani rozwiąza­
na, o ile stosunek służbowy w chwili po­
wołania trw ał nieprzerwanie co najm niej 
6 miesiąey, czyli że zasadniczo po powro­
cie z czynnej służby wojskowej, pracow­
nik ma prawo domagać się spowrotem 
pracy w danym zakładzie pracy.

Jednak od tej zasady są wyjątki.
Wśród wyjątków' pierwszy polega na 

tero, że ów przepis nie stosuje sią. jeśli 
umowa o pracą ulega w okresie miądzy 
powołaniem, a odbyciem służby wojsko­
wej rozwiązana wskutek upływu czasu, 
na który została zawarta, albo wskutek 
ukończenia roboty, dla której wykonania 
je zawarto.

Budowa nowych dróg państwowych ejonowanie w calem państwie budowy 
ńędzie prowadzona w głównej mierze 5C* odcinków dróg samorządowych, 
w czterech województwach wschód- Jednocześnie rozpoczęto odbudowę 
nich. i budowę szeregu mostów drewnianych

Pozatem przewidziane jest subwor we wszystkich województwach.

i  OLtcusza

Tragiczny finał bójki rekrutów z furmanami
Na szosie pod Podzamczem w Kin. P i­

licy, rozegrała sią cnegdaj wieczorem 
krwawa bójka pomiędzy wracającymi z 
poboru -z Olkusza rekrutam i z Biskupie, 
a furm anam i jadącymi w kierunku Za­
głębia Dąbrowskiego.

W czasie bójki, jeden z furmanów, na 
zwiska którego narazie nie ustalono, za­

dał straszny cios z tyłu rekrutowi z Bi­
skupic. Piotrowi Rakowi. Rekrut padł nie 
przytomny z przeciętym kręgosłupem.

Pierwszej pomocy b. ciężko rannemu 
udzielił dr. Kański z Pilicy, poczcm od­
wiózł go do szpitala w Zawierciu Stan 
Raka jest beznadziejny.

Poborowi wybili szyby w 8 bomach
Podchmieleni poborowi ze wsi Klesz­

czowa (gm. Pilica), powracając z komisji 
poborowej z Olkusza wszczęli aw anturą 
w Ogrodziericu, skutekiem czego wybili 
wszystkie szyby w ośmiu domach.

s=

(o) WYUZDANIE Podczas om 
szej zabawy w Sławniowie pod Piiicą kil 
ku podchmielonych zabawowiczów zażąda 
ło g ran ia do tańca meiodji religijnej „Ser 
deczna matko". Przeciwko profanacji re- 
lig ji na zabawie, zaprotestował S tani­
sław P ijak  z W ierbki. Na tem tie pow­
stała bójka, zakończona eiężkiem uszko­
dzeniem ciała (pokłuty nożem) Bijaka 
przez niejakiego Stefana Goncc-r/a ze 
Sławniowa.

Poszkodowanego odwieziono do szpi­
tala, a sprawca poszedł 
Pilicy.

Jak  zdołano stwierdzić aw antura wy­
nikła z błahej przyczyny, bowiem któryś 
z chłopców z Ogrodzieńca przedrzeźniał 
rekrutów, śpiewających na furmance fa ł­
szywą melodję rekrucką.

daj- (o) ZA DUSZĘ ŚP. PŁK. NULI,O. Sta-
raniom zw. podoficerów zerowy w Olku­
szu. w- dn. wczorajszym, jako w 78 rocz­
nicę bohaterskiej śmierci płk. Nuli o, po­
ległego w bitwie o niepodległość Polski 
pod Krzykawką, odprawione zostało nabo 
żeństwo żałobne z udziałem władz pań­
stwowych. samorządowych i orgauizaeyj 
półwojskowych z Olkusza.

Pik. Nułlo, śmierć którego m iała miej 
see w czasie bitwy w dn. 5 m aja 1863 r. 
jest patronem Zw. podoficerów roar koło 

do aresztu w w Olkuszu.

Z KIELC

Program uroczystości żałobnych w dniu 12 maia
W sali portretowej urzędu wojewódz­

kiego w Kielcach odbyło się pod. prze­
wodnictwem wojewody kieleckiego zebra­
nie kom itetu obywatelskiego, celem zor­
ganizowania uroczystości żałobnych w 
pierwszą rocznicą zgonu M arszałka Józe­
fa Piłsudskiego.

W  skład komitetu wykonawczego we­
szli: płk. Dojan - Sarówka — jako prze­
wodniczący, prezes s o. Laehowick! - Cze­

chowicz, starosta Porembalski i prezydent 
m iasta Artwiński — jako wiceprzewodni­
czący, dyr. Axcntowiez — sekretarz; człon 
kowic: prok. Walisz, sen. Grunertówna, 
dyr. Dębicki, dyr. Kuc, inż, Ryehter. dyr. 
Gajewiez, inż. Kamiński, inż. Klauowski 
i dr. Oleś.

P rogram  uroczystości w dniu 12 m aja 
przewiduje:

Godz. 7—8 werblo orkiestr wojskowych

i organizaey.i. Godz. 10—11 nabożeństwo 
żałobne na placu Wolności z udziałem 
władz publicznych, duchowieństwa, woj­
ska, kombatantów, PW„ szkół i organi- 
zacyj społecznych.

O godz. 13-ej w południe , w momencie 
złożenia serca M arszałka do grobowca na 
sygnał podany przez radjo, dzwony koś­
cielne i syreny fabryczne, nastąpi 8-eh 
minutowa, chwila ciszy.

Popołudniu w świetlicach szkolnych i 
orgauizaeyj akademjo żałobne, poświęco­
ne pamięci M arszałka Piłsudskiego.

Wieczorem o godz. 20 24, jako w godzi­
nę śmierci Marszałka, dzwony kościelne i 
salwy honorowe dział. W  związku z na/- 
bożeństwem żałobnem godziny ranne 12 
m aja być wolne od pracy.

*  *  *

Na uroczystości związane ze złożeniem 
serca M arszałka w grobowcu na Rossie 
w Wilnie wyjedzie z Kielc i poszczegól­
nych miejscowości woj. kieleckiego spe­
cjalny pociąg popularny. Bliższych infor­
m acji w tej sprawie udzielają starostowie 

 o-o-o-----

(k) POŻARY. We wsi Ostrów, pow. 
kieleckiego, w zabudowaniach -Michała 
Domagały wybuchł pożar który slrawił 
dom mieszkalny wraz z fc tynkami gospo 
darskiemi oraz 6 krów, 2 świnie i kilka­
dziesiąt sztuk drobiu.

Tej samej nocy we wsi Nida, pow. kio 
łeckiego wybuchł pożar w zabudowaniach 
Stanisław a Brodłi, które spłonęły do­
szczętnie.

S tra ty  są znaczne.
We wsi Boże, pow. kozienickiego. wsku­

tek nieostrożnego obchodzenia się z og­
niem wybuchł pożar w zabudowaniach 
W acława Majewskiego. Ogień przerzucił 
się następnie na sąsiednie zabudowania i 
zniszczył doszczętnie 5 domów mieszkal­
nych wraz z zabudowaniami gospodarskie 
mi oraz kilka stodół. W czasie ak -ii ra ­
tunkowej 3 osoby uległy poparzeniu.

 0- 0-0----------------

Odaowiedzi Redaknif
Nieznanego beznogiego autora listów

x Będzina kierowanych do naszej redak­
cji -pod adresom b. współpracownika wy­
dawnictwa W itolda Fabrycego, zawiada­
miamy, że p. Fabrycy u nas nie pracuj o 
od dnia 22 lutego br. i prosimy o nie nad­
syłanie dalszych listów' pod adresem Re­
dakcji.

Czy jesteś czfonkim L. O. P. P.?

236.
Je j córka tam była! Zobaczy ją 

uśeiśme, lecz musi milczeć wobec niej, 
musi dla niej pozostć tylko matką E- 
lizą, roznosicielką ehleba.

Otworzyła drzwi i weszła.
Łucja, siedząc nad pracą, odwróci 

Ta głowę.
Wdową Fortier przyzwała wszyst­

kich sil, ażeby się nie zdradzić, by nie 
wykrzyknąć, otwarhvszy ramiona cizie 
wezęciu.

— Pójdź... uściśnij swą matkę!
Nakazawszy milczenie swej macie 

rzymskiej tkliwości, weszła sp- kojna.
— Ach! to ty matko Elizo... — wy 

rzekła Łucja z uśmiechem.
— Ja  moje drogie dziecię... ja... mo 

ja  ukochana! I pośpieszyła uścisnąć 
dziewczę — dodając. — Wychodziłaś... 
nie było cię w domu?

— Tak, wychodziłam do pani Au­
gusty, odnieść robotę, lecz mocno tego 
żałuję.

— Dlaczego?
— Ponieważ Lucjan tu  był pod­

czas mej nieobecności, o czem powia­

domiła mnie odźwierna. Nie widzia­
łaś go, matko Elizo?

Joanna pohamowała się całą siłą.
_— Nie... nie widziałam — odpowie 

działa.
— Odźwierna mówiła mi, że był 

bardzo smutny.
— Zdawało się jej być może...

— A jeśli to prawda, matko Elizo, 
ogarnia mnie trwoga... Joanna zadrża 
la.

— T rwogfi... — wyszepnęła — eze 
góż się obawiasz?

— Od rana... od tej wizyty panny 
Harmant, strasznie jakieś przeczucia, 
mnie dręczą.

— S tara j się to pokonać, me dzie­
cię... Nieraz dręczymy się sami bezza­
sadnie... potrzeba ci roztargnienia, je­
żeli zechcesz, obiadować będę wraz z 
tobą...

— Ach! dobrze... dobrze matko 
Elizo.
— W yjdę za kupnem żywności i przy 

gotuję wszystko co trzeba.
— A ja  tymczasem wykończę mo­

ją robotę..

— Lecz odpędź czarne myśli, proszę 
cię o to...

— Przyrzekam.
— Zatem do widzenia...
Tu wyszła Joanna, uścisnąwszy 

swą córkę.

XXX

Lucjan, przybywszy przed pałac, 
na ulicy Murillo, wysiadł po chwili wa 
liania, a raczej walki wewnętrznej z 
sobą samym i zadzwonił.

O twarto bramę, Labroue wszedł na 
dziedziniec.

— Czy panna H arm ant jest w do 
mu? — zapytał odźwiednego

— Tak, panie, jest sama, pan H ar­
mant jeszcze nie wrócił.

— Mógłbym się z nią widzieć?
Odźwierny zazdwonił na kamerdy­

nera, który ukazał się w progu.
— Proszę oznajmić o ino jem przy­

byciu pannie H arm ant — rzekł 
Labroue.

— Pani jest w salonie... widziała 
pana idącego przez, dziedziniec i rożka 
zała mi go wprowadzić. Proszę więc 
pójść za mną.

Lucjan wszedł na schody pałacu.
M arja w sparta o kominek w salonie 

czekąła. Zmieniony wyraz tw arzy przy 
byłego, oznajmił jej na pierwszy rzut 
oka, iż Lucjan zostawał pod wpływem 
głębokiego, moralnego wstrząśnienia. 
Skąd ono mogło wyniknąć, napróżno 
odgadnąć usiłowała.

— Mój ojciec jeszcze nie wrócił, pa 
nie Lucjanie — zaczęła, usiłując po

kryć zmięszanie. — Przyjem nie mi 
jest, że pan go wyprzedziłeś. Spocznij 
proszę, porozmawiamy.

To mówiąc, wskazała krzesło.
Lucjan, ukłoniwszy się, usiadł.
— Lecz jak  pan jesteś bladym... 

zawołała. — Cóż się tam stało ? Pan 
jesteś cierpiący, jak widzę...

— Tak pani... — odparł Lucjan, 
głosem złamanym... — przecierpiałem 
wiele... i dotąd jeszcze cierpię...

— Lacz jaki pan jesteś blady,.. — 
pan być moż z mym ojcem jakąś przy 
kra rozmwę? Mój ojciec jest dobry... 
najzacniejszy z łudzi, ale bywa gwał­
towny niekiedy...

— Tak, w rze-zy samej, miałem z 
ojcem pani nader bolesną rozmowę

odrzekł Labroeu i stąd to właśnie 
pochodzi moje cierpienie...

— Nic nie rozumiem...
— Posłuchaj mnie pani... Nadeszła 

chwila stanowcza, w- jakiej należy 
nam jasno spojrzeć w otacza -me nas 
okoliczności, a ku temu dojść jedynie 
możemy drogą zupełnego porozumie­
nia... otwartości, chociażby nawet bru 
talnej...

M arja pobladła. Trwoga ścisnąw­
szy  je j piersi nie dozwoliła przemówić.

— Przypadek, czyli raczej mówiąc 
prawdę, potrzeba pracy — mówił Lu 
cjan dalej — poprowadziły mnie ku 
tobie pani...

— Miałżebyś pan tego żałować?—- 
szepnęło dziewczę, przytłum ionym  gło 
sem.

(d. c. v.)

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
„ ZWYCIĘŻA! ,

POWIEŚĆ,
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X X II.
W yczekiwanie obu anglików okaza 

ło się daremnem.
Dziwnym zbiegiem okoliczności, De 

svignes miał nie dowiedzieć się dnia. 
tego o tern, co zaszło.

Pierw sza po północy uderzyła na 
ratuszowym zegarze, gdy obaj łotrzy, 
znużeni, odbywali jeszcze swą nocną 
przechadzkę.

— Źle obliczyłem... — mówił Scott 
do siebie. — Dom się znajduje wyżej 
poza osztachetowaniem. Mógł się więc 
wsunąć nic-dostrzężony przezemnie... 
przebrany być może., bo gdyby wszedł 
od ulicy des Tournelles, Trilby już by 
mnie o tern powiadomił.

Trilby znudzony zarówno, opuścił 
swe stanowisko jednocześnie ze Scot­
tem i idąc ku sobie, obaj spotkali się 
razem.

— Nie i — pyta ł Trilby.
— Nic — odrzekł Will Scott,.
— Nie możemy tu jednak chodzić 

tak  przez noc całą... Moglibyśmy być 
przez straż miejską pojmani.

— W racajm y do domu  — rzekł
Scott. — Ju tro  powtórnie list do niego 
napiszę.

Należało to zaraz uczynić... — 
odpowiedział Trilby. —- Je s t w tem 
nasz wspólny interes. Umieram z głc 
du... Idźmy na kolację.

Tu obaj razem odeszli, kierując się 
w’ stronę ulicy św. Antoniego.

Zaledwie Scott opuścił swe stanowi 
sko na bulwarze Beaumarchais‘go, u- 
kazał się Desvignes z pakietem w rę­
ku, idąc od placu Chateau-d‘Eau. 0- 
tworzywszy kluczem furtkę w oszta 
chetowaniu, szedł przez ogródek do 
swego mieszkania.

Podczas bytności w Tempie i dłu­
giej przechadzki po Paryżu, rozmy­
ślił się, że jako posiadaczowi obecnego 
m ajątku, nie wypadało mu mieszkać 
w tak skromnym lokalu przy ulicy 
des Tournelles.

Potrzeba mu było wynająć lub ku 
pić dom na własność, urządzić się w 
nim stosownie do roli, jaką  miał ode­
grać i to bez opóźnienia, bacząc na 
własny interes w owej tak strasznej 
sprawie.

— Jes t to konieczne... — rzekł sam 
do siebie. — Arnold Desvignes, po w ca 
cający z ln d ji z bogactwami, winien 
się stosownie światu przedstawić.
Człowiek, który prawdopodobnie po­
siądzie miljony, nie może odrazu z nę 
dzy przyjść do bogactwa. Wydałoby 
się to podejrzanem. Szkatułka z dja- 
mentami Edm unda Beraućl wystarczy 
mi na tymczasowe urządzenie.

P o  ukończeniu sprawunków w Tem 
p i e s ,Desvignes pojechał fiakrem na uli 
eę Saint - Lazare do restauracji, gdzie 
zamordowany przezeń kupiec dja- 
mentów jadł po raz ostatni swój 
obiad.

Tu przy śniadaniu przeczytał wszy

stkie dzienniki, nie pom ijając nawet 
ogłoszeń, wypalił kilka cygar, a pozo­
stawiwszy swój pakiet ze spraw unka­
mi u posługującego, udał się na ulicę 
Tivoli.

Żółta karta, przylepiona na murze, 
zwróciła jego uwagę.

— Otóż dom — wyszepnął — o któ 
rym czytałem przed chwilą w ogłoszę 
niach. Ten okręg m iasta dość mi się po 
doba... Zobaczmy, ozy i dom również 
do gustu mi przypadnie.

Przeszedłszy wpoprzek ulicę, zbli 
żył się ku karcie i czytał:

Dom niezamieszkany, obejmujący 
przestrzeń gruntu dwieście pięćdzie­
siąt metrów, jest do sprzedania we­
dług ugody.

Tu następował szczegółowy opis 
różnych części budynku, mieszkania, 
stajen, remiz, składów, komórek i tak 
dalej.

Nakomec poniżej karty  brzmiał 
napis:

Zgłosić się do pana Brochot, no ta­
riusza, przy ulicy Kondeusza \y P a ry ­
żu, lub do pana Berthier, właściciela, 
w alei de Clicliy, nr. 64. Dla obejrze­
nia oprowadzi odźwierny z poci 
n-ru 62-

— Zdaje mi się, iż to przydatne by 
dla mnie było... - -  wyszepnął, przecho 
dząc powtórnie wpoprzek ulicę dla 
przypatrzenia się budynkowi.

F ron t domu przedstawiał się wy­
kwintnie, z kamiennemi rzeźbami i da 
chem nieco wzniesionym, w stylu odro 
dzenia, blachą pokrytym.

— Czy jednak on jest jeszcze do 
sprzedania? — Zdaje się... ponieważ 
inaczej zdjęłoby kartę. Idę bezzwłocz 
nie w aleję de Cliehy.

W kwadrans przybył pod numer 
wskazany.

Pan Berthier, jak  oznajmiała mn 
siężna tabliczka, umieszczona ponad 
drzwiami, był przedsiębiorcą robót mu 
carskich.

Desvignes zastał go siedzącym nad 
rachunkami.

________________ Str. 7

— Pragnąłbym  pomówić szczegółu 
wo — rzekł, wchodząc — o pańskiej 
nieruchomości przy ulicy Tivoli.

— Jako nabywca? — zapytał B ert 
rier — ponieważ chcę ją  sprzedać, a 
nie wynająć.

— Jako nabywca.
— Dom jest nowy — zaczął właśei 

oiel — dobrze zbudowany, z wygód 
nym rozkładem, ozdobny zewnątrz. 
Sam osobiście dozorowałem jego sta 
wiania. Je s t to prawdziwe cacko..
Czy pan go oglądałeś?

— Nie. Obejrzę, skoro się dowiem 
o cenie.

— Oznaczę panu odrazu ostateczną 
sumę, od której nic nie ustąpię, ponie 
waż inaczej stracićbym musiał.

— Zatem ta  ostateczna cena?
— Jes t dwieście dwadzieścia pięć 

tysięcy franków... Zgadzasz się pan na 
nią?

— Tak., jeżeli dom jest rzeczywi­
ście takim, jak pan twierdzisz.

— Osądzisz pan naocznie. Możemy 
pójść zaraz.

W godzinę całą budynek został o- 
bejrżanym  przez obu przybyłych od 
szczytu do piwnic. Właściciel nic nie 
przesadził.

— Zgadzam się na dwieście dwadzie 
ścia pięć tysięcy franków — rzekł Ar 
nold. — Jedźm y do pańskiego notarju  
sza. — Złożę pieniądze na koszta spo 
rządzenia aktu nabycia, oraz lionora- 
rjum  dla notarjusza. W  poniedziałek 
podpiszemy obaj. Całą sumę w tymże 
dniu zapłacę panu gotówką.

Przedsiębiorca promieniał radością.
— Do pioruna! — zawołał — pan 

jesteś stworzonym na kupującego... 
Chciałbym mieć więcej podobnych k!i-
jentów! '  ,

— Wrierzę temu... — odparł z ustnie 
chem Desvignes,

(d. c. nd

Za 8 tys. złotych sztuka a za 8 złotych fun
C iek aw e  przetargi na giełdzie filatelistycznej

Tegoroczna międzynarodowa giełda 
filatelistyczna otw arta  w Londynie 
otw artą została w sali bankietowej 
Holborn B estaurant, gdzie przy ma 
łych stoliczkach zasłanych białemi o 
brasam i
dokonano tranzakcyj znaczkami noc/, 
towemi na sumę półtora miljona zł.

Wśród z b io iw  rzed kości filateli­
stycznych zwracają uwagę kolekcjo 
francuskie, szwajcarskie i brytyjskie. 
Jako  białe kruki pojawiły się m. in. 
dwa znaczki poczty francuskiej z roku 
1S50: 15 centimes w kolorze zielonym 
w cenie 15 tysięcy franków; następnie 
w kolekcji szwajcarskiej 10 cent Ge 
newa z roku 1843 barwy żółto - i.ielo 
■ T ie j: dwa filigranowe złączone znaczki 
Ce u l us 5c) przedstaw iające wartość 5 
tysięcy złotych. W  grupie brytyjskiej 
znaczek 1 funtowy w kolorze brunatno 
łiljowym z roku 1888 z przedrukiem 
,J  'R. Official'* osiągnął cenę 4 i pól 
tysiąca złotych, natom iast B rytyjska 
G ujana z roku 1856 w kolorze czarnym 
4e znalazła am atora, który zapłacił za 
nią siedem i pół tysiąca złotych!

Filateliści z Włoch przywieźli nau 
Tamizę dużą kolekcje rzadkości m. in. 
Toscano z 1852 roku (60 cr) w kolorze 
ceglastym, w doskonałym stanie, uzy 
skała łatwo cenę 5 i pół tysiąca zł.

W  grupie znaczków egzotycznych 
pojawiły się, jako białe kruki Afgani 
stany z 1875 roku: trzy  złączone z so 
bą znaczki w kształcie małych okrą­
głych pieczątek w kolorze czarnym na 
byte zostały za 7 i pół tysiąca^złotych 
Ze Stanów Zjedn. pojawił się jako bia 
ły  kruk 24 centowy znaczek z 1.869 ro 
ku w kolorze purpurowym  i zielonym* 
przedstaw iający wartość 4 i pół iysią 
ca zlotvcli.

Obok rzadkości, dokonują brokerzy 
zawrrotnvch obrotów znaczkami tanie 
ini z całego świata, nabywonemi w ko 
pertach po sto lub tysiąc sztuk lub na

„wagę“ w7 funtach i kilogramach.
„Kilo znaczków norweskich nabyć 

można za 13 złotych, zaś funt znacz­
ków polskich posiada watość fi szy i. 
tj. 8 złotych a funt znaczków niemiec­
kich osiąga cenę 4 szylingów tj. 15 i 
pół złotego.

Z zamorskich krajów  dużą cenę u 
zyskują znaczki poczty lotniczej. Za­
wiązały się również nad Tamizą i pro 
sperują dobrze oryginalne nowe ktu 
by zbieraczy znaczków i kopert lotni­
czych, w szczególności z przelotów po 
nad Oceanami.

M i ł o ś ć
Niezbadane są tajem nice miłości. Kie 

dyś Teodor przedstawił mię swojej znajo 
mej a później, gdy pożegnawszy ja zosta 
lipny sami rzek?:

— Ale brzydka, co?
Dama istotnie nlenałeżała do oajpięk 

niejszych, ale ja. nie chcąc brutalizować 
wyraziłem się o niej, że — bądź cobądź ro 
bi mile wrażenie.

Teodor machnął ręką z lekceważeniem.
— Daj spokój, gdzie ty masz oczy! 

wykrzykną?, długi haczykowaty nos, po­
nadto posiada -eza, brak dwueh zębów na 
przedzie no i sepleni.

Nie lubię obgadywania kobiet, bo to ? 
brzydkie i obłudne, ale Teodor tal: sic 
cietrzwił, że przekona? mię wkońcu i w 
duchu przyznałem mu racje.

— Ale, żebyś jeszcze znał jej nature! 
dodał — nic znam gorszego charakteru. 
Po pewnym czasie — i to mię zdziwiło — 
zobaczyłem go spoeerująeego z brzydulą 
po parku. Trzymali sic za ręce a gdy sk?o 
niłem sic zdaleka, Teodor uda?, że mnie 
nie widzi.

Odtąd widywałem ich coraz częściej, za 
wsze przytulonych do siebie, aż wreszcie, 
spotkawszy go przypadkowo samego rze­
kłem.

— Masz rację Teodorze, ano r z e c z y w iś ­
cie jest bardzo brzydka, teraz się jej do­
piero przyjrzałem i stwierdzam, że ma ze 
za. A le Teodor skrzywił się z uśmiesz­
kiem.

— - Pc»es*d* — odi-i.ek? — przesada, a

do wyrażaniazresztą, co cię upoważnia 
się o niej w ten sposób?

No, przecież ty  sam.
— Nie podobnego! Przesłyszało ci się! 

Mówisz bzdrury i psujesz kobiecie opinję. 
— Zgromił mnie surowo.

Odtąd zerwał ze mną stosunki, a po pe 
wnyin czasie dowiedziałem się ubocznie, 
że Teodor bardzo jest zakochany. Wresz­
cie doszły mnie słuchy, że jest zarcczouy.

M ijały dnie i tygodnie i niedawno 
spotkałem go znowu. D.vl sam i u iies-y i 
się na mój widok.

— Jak sic masz! — zawołał radośnie.
— Tak sobie, dęiękuję, ale pozwól, że ci

pogratuluję.
— Czego?
— Słyszałem, że się żenisz.
— Teodor machnął reką z lekceważe­

niem
— To plotki i dziwie się, że wierzysz w 

eoś podobnego. Przecież ona ma zeza, krzy

Czy wiecie żc„.
W Niemczech w Turyngji znajduje się 

miejscowość Mausebach, m ała wioska, w 
której niema ani jednego wrót. la. W szel­
kie usiłowania, aby te ogólno światowe 
ptaki tam się zagnieździły, stale nie da­
w ały żadnych rezultatów7. Wróbli w Man 
sebach — jak nie było — tak nie było 1 
niema. Lecz co gorsza, trudno jest ustalić 
powód, dla którego nie można tam zakli- 
mafcyzować tych ptaków.

ZE SPORTU
X KURS LEKKOATLETYKI I GIER 

SPORTOWYCH. Miejski komitet PW . i 
W F w Sosnowcu urządza kurs lekkoatle­
tyczny i gier, sportowych.

Zapisy przyjmuje do dnia 10 bm kan­
celaria m iejskiego komitetu W F. i PW. 
w Sosnowcu (Aleja 4).

X TRENINGI SĘDZIÓW. Zarząd pod
kolegjum sędziów piłki nożnej w Sosnow-’ 
cu zawiadamia, że w celu utrzymania kon 
dycji fizycznej swych członków zorgani­
zował treningi piłkarskie, któro będą się 
odbywały dwa razy w tygodniu, tj w po­
niedziałki i czwartki od godz. 17.30 na 
stad jonie TTnji. Pierwszy trening odbę­
dzie się dziś.

X REPREZENTACYJNY LEWO 
SKRZYDŁOWY OKRĘGU KIELECKIE  
GO CICHECKI, uległ na meczu Turyści 
— Victorja poważnej kontuzji kolana, w 
zderzeniu z bramkarzem. W  związku * 
tem udział Cichockiego w zawodach o pn 
bar Polski, mających się odbyć 21 bm. w 
Sosnowcu pomiędzy reprez. okr. Kiel a 
repr. Poznania, jest mocno wątpliwy. A 
byłoby to poważnem osłabieniem i ('pre­
zentacji Kielc.

X j ę d r z e j o w s k a  z w y c i ę ż a  w
W IEDNIU. W międzynarodowych zawo 
dach tenisowych, rozgrywających się na 
kortach wiedeńskiego Park Klubu odnio 
sła Jędrzejowska zwycięstwo nad austrja 
czka Probst 6:0. 6:0,

Partnerka Jędrzejowskiej w ńoublu 
Czeszka Deutech zwyciężyła węgierko 
Szaląd 6:3, 6:4.

X ZWYCIĘSTWO SOSNOWICZAN W 
SIATKÓWCE. Wczoraj o godz. 16 odby­
ły się zawody w siatkówkę między repre­
zentacją szkolną Sosnowca a drużyną Zw. 
strzeleckiego w Czeladzi. Zawody odbyły 
się systemem szóstkowym na stadjenie w 
Sosnowcu, z wynikiem 2:0 na korzyść re­
prezentacji szkolnej j systemem trójko­
wym również z wynikiem 2:0 dla iepre- 
zentacji Sosnowca-



Czeladzki K.S. odzyskał 4 punkty?
Wczorajszy I. K. C. zamieścił wiado­

mość z Warszawy, że na ostatniem po­
siedzeniu zarządu PZPN. załatwiono spra 
toę 4 punktów Czeladzkiego K. S 

PZPN. postanowił uchylić doryzję okrę 
gu kieleckiego, który przyznał walkowe­
ry na niekorzyść Czeladzkiego K. S. i na 
kazał zweryfikowanie zawodów według 
wyników na boisku.

Uchwalono także unieważnić dwa me­
cze Brygady częstochowskiej, w sprawie 
których wpłynęło odwołanie, a jednocze­
śnie zdyskwalifikować gracza Rozenber- 
ga na dwa lata.

Wiadomość ta wywołała w calem Za- 
głęb'u duże poruszenie wśród zwolenni­
ków piłkarstwa.

Dowiadujemy sicgże C. K. S., jak rów 
nież podokręg nie otrzymały w tej spra­
wie oficjalnego zawiadomienia z PZPN.

Natomiast CKS. otraymał potwierdzenie 
tej wiadomości od jednego ze swych człon 
ków, przebywających na studjach w War 
szawłe.

Przypuszczać należy, źe w najbliż­
szym czasie C. K. S. otrzyma oficjalną 
wiadomość w sprawie, która interesuje 
całe sportowe Zagłębie.

W razie sprawdzenia się podanej przez 
I. Ki. C. wiadomości, C. K. S. wysunąłby 
nią na czoło tabeli, mając 23 pkt. (st. br. 
45:18), Unja zaś miałaby 21 pkt', ("st. br. 
41:17).

# # #
X C. K. S. WYJEŻDŻA DO SKAR­

ŻYSKA. W nadchodzącą niedzielą druży­
na C. K. S. wyjeżdża do Skarżyska, ce­
lem. rozegrania koleżeńskich zawodów 
piłkarskich.

Weigrian i Mebel z Sosnow ca
w ezm ą udział  w ogólnopolskim turnieju pięśc iarskim

Sekcja bokserska warsz. Makaki pro 
jektuje zorganizowanie w dniu 24 maja 
wielkich ogólnopolskich międzyklubo 
wyćh zawodów bokserskich.

Według projektu Makabbi w wadze 
muszej walczyliby Baśkiewicz, .Sobkę 
wiak, Rothole i Rundstcin, w wadze kogu 
eiej Toddy, .Jarząbek, Czortek i Welgrun,

w wadze piórkowej Polus, Chrostek, Ro 
zenblum i Kowalski, w wadze lekkiej Ne- 
beł, Woźniakiewicz, Wdowński i Lukasie 
wieję, w wadze półśredniej Toborek Jan- 
czak, Kuśnier i Seweryniak, w wad'.o 
półciężkie j Nauding, Pietrzak, Do roba i 
Wiedeman, zaś w wadze eężkiej Piłat, 
Blum, Węgrowski i Sowiński.

K w estia  s ę d z io w s k a  na  t e ren ie  okręgu  
k ie le c k ie g o  nadal n ierozstrzygn ięta

W poniedziałek odbyło się walne zebva 
nc kieł. OIvS-u przy udziale 23 sędziów 
z Częstochowy. Na wstępie obrad, wieepre 
zes kici. OKS u. Scherer zapoznał obec­
nych z ogólną sytuacją, na terenie Kielc, 
Zagłębia i Częstochowy.

Okazuje się, że na ogólną ilość 140 sę­
dziów, do WSS zgłosiło się 18 sędziów, w 
tern 7 w Zagłębiu 5 w Częstochowie i 4 w 
Kielcach.

Po krótkiej dyskusji, zebrani sędziowie 
22 głosami przeciwko 1 wypowiedzieli się 
ta nieprzysłapowaniem do WSS, aż do eza 
s>i nawiązania kontaktu przez zarząd 
K4<d OKS. z władzami Kiel. OZPN-u 
  .» W SS P7PN-U.

A zatem kwestja sędziowska na terenie 
kieł. OZPN. pozostaje nadal nierozstrzy 
gnięta. Ofertę zarządu kieł. OKS w spra 
wie przystąpienia do WSS skierowaną w 
dniu 2 kwietnia, zarząd Kieł. OZPN pozo 
stawia bez odpowiedzi. W 3 dni później, 
kapitanowie drużyn Brygady i Tury­
stów, przed, zawodami o mistrz, klasy A. 
przez 30 min. szukali chętnego kandyda­
ta, z pośród trzech tymez. sędziów wyzna 
czonych przez WSS, do prowadzenia zawo 
dćw. Na meczu towarzyskim w Radomsku 
drużyny zmieniały sędziów jak rękawiez 
ki, wywołując salwy śmiechu na trybu­
nach.

ii.ii <

l^ fesoly j[ątik
ZNAKOMITY LEKARZ.

Młody człowiek wchodzi spiesznie 
do pokoju ordynacyjnego lekarza.

— Dzień dobry, doktorze! —mówi. 
— Przychodzę wyrazić panu moja o- 
gromną wdzięczność za pański sposób 
leczenia.

Doktór przygląda się badawczo 
młodemu człowiekowi:

— Ależ ja  pana sobie wcale n :e 
przypominam. Pan nie jest przecież 
moim pacjentem.

— Wiem o tern, ale mój wuj był 
{voiskim pacjentem, a ja  zostałem 
właśnie jego spadkobiercą.

POTRZEBNY czeladnik krawiecki 
łe sztuki. Będzin, Gzichowska Nr 

albo

na ma 
88.

POSZUKUJĘ posady albo dzierżawy za 
kaucja lub przystąpić do interesu z współ 
pracą. Oferty ,.Expivs Zagłębia** Będzin 
pod „Kilka tysięcy*4

Cfccesz żyć długo,
odżywiaj s i ę  dobrze.

Wiedz o fem, że najpożywniejsze posiłki gotuje tylko

kuchnia e lek tryczna
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębiu Dąbrowskiam  S. A.

KINO

ZASŁĘdiE

Dziś przepiękny film ptt

POKUSA
przewyższającego nawet niezapomniane „MAROKKO**.

W rolach głów.: Najpiękniejsza kobieta na ekranie MARLENA 
DIETRICH i niezapomniany bohater „Bengali" Gary COOPER. 

NADPROGRAM: TYGODNIKI PYTA.
Początek I-go seansu o godz. ó.tO.

V
KINO

E D E N

DZIŚ I DNI NASTĘPNE!

Bajeczna para aktorów JANET GAY NOR | WARNER BAXTER
w upojnym porywającym filmie

Prawo *  szczęścia
NADPROGRAM: TYGODNIK PATA.

Początek I seansu o godz. 17.30, w dni przedówiąteezne, święta 
soboty i niedziele o godz. 15.30.

Babcia
także wie...

co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ­
BIA" od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza- 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

w „EXPRESiE ZAGŁĘBIA"

PRZY WIZYTACJI WIĘZIENIA.

Naczelnik. — Ja się obchodzę z więź­
niami, jak z rodzonemi dziećmi.

Wizytator: — A jak się pan obchodzi 
z dziećmi?

Naczelnik: — Codzień dostają w skórę.

DROBNE OGłOSZEHiA

PO SADY I PRACE

mm

K I N O

Palace
mmmmmm

E S x i A !

„Dzisiejsze czasy" 
z Charlie Chaplinem

Początek s e a n s ó w  o godzinie 5.30. 7.30, S,30

Kino RlALTO Sosnowiec Warszawska 18
Fenomenalna para tancerzy GINGER ROGERS 1 I RED AS i AIRE w najbardziej 

dynamicznej komedji od czasu powstania filmu dźwiękowego

99 Wesoła rozwódka1
Miłość, muzyka i rewelacyjny taniec „Continental .

NADPROGRAM ! BOMBA SEZONU !
Największa sensacja sportowa, jedyne oryginalne zdjęcia z głośnego meczu bok 

serekiego „BAER LUIS'* w Nowym Jorku.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

DUŻO jest gilz do papierosów w opuko 
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz najlep­
sze „KRYZYSOWE -  PASCH A LS KI E-
GO“ — pięć groszy pudełko.___________
PIANINO do nauki kupię. Podać cenę. 
Katowice, Skrytka_ Pocztowa 342,
KUPIĘ motocykl do 400 zł. Jaworzno,
B a r K rakowski.________ ________________
k u p i ę  domek jednorodzinny z więk­
szym ogrodem w okolicy Sosnowca lub 
Śląska. Oferty x opisem i ceną do Adm. 
..Expresu" pod , Domek*4. ________

Sw ie  e Wo Nomun i
po zniżonych cenach. Sosnowiec Hale 
Rozwoju.

P . K O ŁTO N  

ZGUBTONE DOKUM ENTY

ICEK SZCZEKOCKI zgubił świadectwo 
przemysłowe skupu jelit n i  kategorii 
handlowej wydane przez Urząd Skarbo­
wy w’ Sosnowmu na rok 
INGEBORGA MAGDALENA NACZYIŃ­
SKA zgubiła legitymację szkolna gimna­
zjum im. H. Rzadki ewiczowej i prosi o 
zwrot do administracji.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skór. „Pom oc”

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

BACIA STANISŁAW zgubił dow ód oso­
bisty wydany przez urząd gminy Grodziec 
TEOFILA WIECZOREK zgubiła legity­
mację bezrobocia wydaną w Sosnowcu,
którą unieważnia. ________________
BOLESŁAW JARZĄBEK zgubił legity­
mację z Funduszu bezrobocia za Nr. 18/36 
wydaną przez gminę Niwka.
ZGUBIONO dowód osobisty kolejowy i 
bilet okresowy, wydane przez Dyrekcję 
Warszawską na nazwisko Wacława Ju­
szczyka.

RÓŻNE

SŁOWA wypowiedziane pod adresem ko-1 
ścielnego w Dąbrowie p- Dobrka, z jego 
przyczyny odwołuję. Mucha, Dąbrowa.

Wydawca Helena MensiorsUa. Druk. „Expres Zagłębia*' Sosnowiw Teatralna 1, Redaktor odp. Tadens?. Lipski


